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Nr) 119 We Lwowie Sobota dnia 30 Kwietnia 1887.

Biuro Redukcji „Dziennika Polskiego," ulica Batorego 
liczka 26 (Drzedtem Halicka 46).

Przedpłata v,y nosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — k.rartalnie 4 złr. 50 et. — unesięczme 
1 złr. 50 et.

Z przesyłka pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. -  lółroeznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłka poeztową za gnn icą , do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek o srg., 
do Francji, Anglji, Włocla i Szwajcarii rocznie 
Su franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon Ben akcji 171.

Przediiłatę i ogłnszeiiia jjrzyjiiiiija

wychodzi codziennie, niewyłącz&jąc r.iedziel i świąt o 8 - rano.

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego * 
liczba 6. i 7 w domu paua K isolk i;
Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Be 
Bazylei, Szwajcarji i Wiocławiu pi 
et Vogler, we Wiudniu A. Oppelil 
w Warszawie Riechman et Fic. 
anonsów w Paryżu C. Adam rn 
Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centó 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekioiugi 1 2  et. s  sza.
Drobne ogłoszenia po 1'/» centa od wyrazu. ^  ka.

nia i sklepy po 1 ct. od wyrazu. * -

Reflamy w rubryce „Nadesłane” 20 cnt. oti- aa.

►-scow

at’
cb

Od Administracji.
Dla uregulowania nakładu upraszamy o wcześni1 

odnowienie prenumeraty, wynoszącej :
( miesięcznie 1 zł. 50 ct. 

w e  L w o w i e  j- kwartalnie 4 zł. 50 ct.
iu  donoszen ie do dom u  d  >placa sie m iesiączn ic  

2 0  ct.
. . ( miesięczme 2 zł.

n a  p r o w i n c j i  j- t wart alnie 6 zł.

Z a  „ B L U S Z C Z 44 dopłaca s ic :
( miesięcznie 50 ot.

w e  L w o w i e  | kwartalnie 1 zł. 50 ct.
. .  ( miesięcznie 80 ct.

n a  p r o w i n c j i  j- kwartalnie 2 zł. 40 ct.
Prenum eratę na Dziennik przyjmuje się tylko 

od 1-go i 15-go, zaś na „Bluszcz" tylko od 1-00 
każdegu m iesiąca.

Zawarłszy umowę z wydawcą, sprzedaje Admi­
nistracja „Dziennika Polskiego" P. T. P m iu m e- 
ratorom po nadzwyczaj niskich cenach następu- 
iące dzieła :
Kompletne wydanie d z i e ł  •!. I. K r a s z e w s k i e -  

g o  80 tomów za 25 zł. (Pojedyncze tomy 
sprzedają się po 40 ct.)

P i s m a  N a r c y z y  Ż m i c h o w  s k  i e j  (Gabryelli) 
5 tomów za 5 n .  4 0  ct.

K u r s  k r o j u  snkień i okryć, damskich, oraz b ie ­
lizny, z IB tablicami objaśniającerni przez 
Thirifoąa. —  we Lwowie za 35 centów, na 
prowincji za 40 ct,
Za opakowanie nic się nic liczy, koszta zaś 

przesyłki ponosi odbiorca.

Z K oła polskiego.
Od Sekretarjatu Koła poselskiego polskiego 

W Wiedniu otrzymujemy następujące urzędowe 
Sprawozdanie:

Koło poselskie polskie obradowało na dwóuli 
posiedzeniach 24. i 25. Lu Łeioia rb ;, czy i w ja ­
kim kierunku weźmie udział w ogólnych rozpra­
wach Izby poselskiej nad budżetem, które dnia 
26. tm rozpocząć się miały.

, Jednak .przed rozpoczęciem tycii rozpraw 
przewodniczący obradom, p. J a w o r s k i ,  piTcd- 

, łóżył pisiną do Koła wystosowane. M ianow icie: 
petycję miasta Krakowa, przedstawiającą jego żą­
dania co do budowy drogi żelaznej cyrkumwala- 

1 cyjnej. Petycję tę Koło przekazało posłom miasta 
Krakowa, aby" po porozumieniu się z polskim 
członkiem komisji kolejowej, p. Bilińskim, zdali 
sprawę Kołu i przedłożyli swoje wnioski. Dalej 
przedłożył przewodniczący petycję Bady powia- 

|  towej bocheńskiej o utworzenie wyższego gim na­
zjum w Bochni, którą przekazało Koło p. Saw- 
Czyiiskiemn, aby rzecz zbadał i zdał sprawę holu.

Następnie p. R a p o p o r t  przedstawił ustnie 
zażalenie fabryki cem entu w Szczakowej, iż do 
budowy fortyfikacji w Przemyślu i Kr: kowie za­
kupują władze wojskowe cement w Prusach, za- 
biiast zakupywać go z labryki galicyjskiej, która 
cem ent tej samej dobroci i po tych samych ce­
nach dostarczać chce, i wniósł, aby Koło upo­
ważniło Komisję, którą ł swego gronu wybrało 
dla obrony przemysłu krajowego przy dostawach 
Wcpkowych, iżby poczyniła stosowne kroki to 
Ministerstw obrony krajowej i wojny. Po krótkiej 
dyskusji Koło wniosek ten przyjęło, a p. Kapoport 
przyrzekł dostarczyć komisji Kola potrzebnych dat 
co do cen cementu pruskiego i galicyjskiego.

W reszcie Koło zważywszy, że p. Mochnacki, 
będący jednym  z sekretarzy Koła, obrany prezy­
dentem miasta Lwowa, nie przybędzie do Wiednia 
i wkrótce złoży mandat poselski, wybrało na wnio-

Z PARYŻA.
{Sutuacja .polityczna. —  Selmach cle. — Dcroulede, 
podróż ao B o sji i  w lościicy pow ód jego ustąpie­
nia. —  Papież i jego stosunclc Jo Francji - 
K w est a operowo-pclitycena. — B t§dy policji.
Zola contra hrytpho.n. —  Teatr, literatura. —  

B a l dziennikarzy w operze).
Tyle tu mamy powodów do ciągłych wzru­

szeń, że doprawdy dziwić się po trzeba , iż tak 
przetrawiony „ne\vrozą“ naród francuski nie po- 
PfJaił dotąd jakiegoś szaleństwa i to szaleństwa, 
które mógłby ciężko odpokutować. Zaledwie prze­
brzm iało echo walk Bismarka o septennat, zale­
dwie uspokoiły się trochę umysły z powodu w inię- 

gmia sie w tę gre papieża i tak smutne w swych 
sw tępstw ach  przechylenie się życzliwości głowy 
Kościoła ku Niemcom, a już pada jak grom z ja ­
r e g o  nieba sprawa wydalali z Alzacji i awan­
tura ze Schnaebelem. Telegraf wyprzedził mię w 
P°dnniu wam dokładnego przebiegu tej sprawy i 
poinformował o najdro1 niejszyah jej fwueegółąęh. 
?  mej strony mogę więc dotknąć tylko kwostji, 
J^k y ę  o[ja przedstawia rzeczywiście, a nie ze sta­
nowiska dzienników lub w edług urzędowych źródeł. 
, Pierwsze zachowują rozumnjr takt, ale przytem 
>l-rdzo tylko wymuszony spokój: wiadomości zaś

^ d o w e  są zastosowane do potrzeb chwili. Inaczej 
zupełnie patrzy na tę sprawę społeczeństwo Iran- 
Ońpkie. Rozgoryczenie jest ogromne, a tern bole- 
; ^ j s z e  może, iż szczególniej rozumniejsze war- 
J* ?  ,flie widzą Francji tak silną, aby mogła wy- 
ba ? 1,1 ,z ' ‘uJym zapałem słusznie obrażonej dumy 
Kłodowej. Schnaebele jest przytem osobistością 
^ d z o  popularną Z rodu Alzatczyk, służył on 

,**me F r  acji. a w czasie wojny z roku 1870 
lłd*n4C ^  * otrzyma! order Jegji honorowej. 

J k . ^ aeza przytem wielkiemi zdolnościami i ro- 
mu świetną przyszłość. Że zaś je s t Alzatczy­

sek przewodniczącego tymczasowo p. W a y h i n -  
ur p ]■ a drugim scki'fctarzom Koła.

Po załatwieniu tych spraw przedwstępnych, 
przewodniczący p. Jaworski otworzył rozprawy 
ogólne nad budżetem na rok 1887, a mianowicie 
czy. kto i w jakim  kierunku ma z Koła polskiego 
przemawiać w Izbie poselskiej przy ogólnych roz­
prawach nad budżetem ?

P. H o m p e s c h w obszernym wywodzie 
wskazał usterki w administracji i żądania, które 
trzebaby poruszyć w specjalnej dyskusji_ nad bu­
dżetem i odpowiednie wnioski przy tej dyskusji 
Kołu przedłożył.

P  A b r  a h a m o w i c i  objawił zdanie, iż 
Koło nie powinno ograniczać się na stanowisku 
wyłącznie odpornem, lecz w rozprawach powinno 
wskazać Rządowi reformy, które należałoby prze­
prowadzić, lub rozpoczęte a porzucone podjąć. Za 
takie reformy uważa sprawę upustów podatkowych, 
których dotąd nie przeprowadzono, reformy ustawy
0 należytościach skarbowych i stemplowych, usta­
nowienie podatku od renty a zniżenie podatków 
czynszowego i gruntowego.

P. C h r z a n o w s k i  przedstawił, że w roz­
prawach tak ważnych, jak ogólna rozprawa nad 
budżetem , Delegacja polska powinna wziąć udział
1 wskazał kierunek i ducha, w jakim  przemawiać 
powinien zabierający głos w jej imiZniir. Mianowi­
cie mówca powinien przedstawić główne potrzeby 
i żądania kraju i bronić nie Rządu, lecz systemu 
autonomicznego. Chociaż niektóre, z tych żądań są 
znane, jako to, sprawa indemnizacyjna. regulacja 
rzek, jednak należy je  przypomnieć, aby się nie 
zdawało, że od tych żądań odstąpiliśmy. Dalszemi 
głównemi potrzebami kraju s ą : powiększenie sądo­
wnictwa, zaprowadzenie postępowania sądowego 
ustnego i jawnego, reform a uciążliwego podatku 
zarobkowego, aby nie dotykał przemysłu domowe­
go i nie tłum ił wszelkiego przemysłu w zarodzie 
i radykalna reforma przepisów o należytościach 
skarbowych i stemplach uciążliwych nie tyle przez 
swoją wysokość, ile przez niepewność co kto ma 
płacie. Dalej obszernie przedstawiał, że należy 
mówić o potrzebie rozwoju autonoinji i przeszko­
dach utrudniających ten rozwój.

P. B o b r z y ń s k i  zwraca nwagę, że dyskusja 
obecna budżetowa nie daje właściwego pola do 
formułowania wszystkich pojedynczych postulatów 
naszego kraju. Były one już stawiane i są znane, 
a u« gruiitGWiiktjfcZo motywowanie każdego z nich 
brak w. jednej mowie czasu. Trzeba natomiast za­
znaczyć, żo po załatwieniu spraw obrony państwa 
i ugody z Węgrami, oczekujemy od Rządu pod­
jęcia i przeprowadzenia reform skarbowych i ad- 
m inistracyjnycJi, oraz żądan słusznych pojedyn­
czych krajów. Główny zaś nacisk należy położyć 
na sposób przeprowadzania, domagać  ̂ się ^ściślej­
szego współdziałania i porozumiewania Rządu z 
prawicą, bez czego skuteczna akcja jest niemo­
żliwą. W dyskusji jeneralnej nie podobna też po­
minąć sporu czesko-niemieckiego i wniosków le­
wicy odnoszących się dc ustawy językowej (S pra - 
ch cn gm tz) i nie przesądzając naszemu ostatecz­
nemu głosowaniu w tej sprawie, zaznaczyć nie­
bezpieczeństwo, które ztąd i nain grozi.

P. O r z e c h o w s k i  popiera p. Chrzanowskie­
go, co do potrzeby reformy podatku zarobkowego 
i klasowo-domowcgo, który tak bywa niesłusznie 
częstokroć wymierzany, iż podatek sam wt niekto 
rycli wypadkach przewyższa wartość budynku.

P. H a u s n e r  oświadcza, że jako członek ko­
misji budżetowej chce zabrać głos w Izbie na 
początku ogólnych rozpraw nad budżetem. W mo­
wie ograniczy się tylko do budżetu i, mowę tę 
nawiąże do, tej, którą m iał w Izbie w 1881 r. i 
w której wskazał stan finansów państwa, pr-zedsta - 
wił swoje myśli co do ich poprawy i co do 
reformy podatków. Teraz chce dać wykaz tego, 
co dotąd w tym kierunku uskuteczniono. Mówić

będzie o potrzebie reformy podatków stałych i 
niestałych, przyczem wykaże potrzebę zniżenia 
podatku czynszowego, gruntowego i reformy po­
datku zarobkowego i ustawy o należytościach.

Co do reformy podatków niestałych, reforma 
podatku od wódki byłaby wówczas zdaniem jego 
korzystną, gdyby zaprowadzono monopol wódczany. 
W reszcie chcę to dodać kilka słów w obronie 
komisji oszczędnościowej, z któfcj pracy Rząd do­
tąd nie zrobił użytku.

Po krótkiej jeszcze dyskusji, w której zabie­
rali głos pp. J a w o r s k i ,  Żuk S k a r s z e w s k i  
i R o m a s z k a n ,  przewodniczący odłożył dalsze 
rozprawy do następnego posiedzenia.

Na następnem posiedzeniu 25. kwietnia w 
dalszych rozprawach p udziale posłow polskich 
w ogólnej dyskusji nad budżetem w Izbie posel­
skiej, poseł Abrahamowicz postawił ustnie Wnio­
sek, aby wybrać nmweów, a ponieważ poseł H au­
sner, jako członek komisji ma prawo mówić i bę­
dzie mówił tylko o budżecie i o stanie finansów 
państwa, jak to wczoraj oświadczył, przeto należy 
wybrać drugiego mówcę, któryby w imieniu 
Koła wypowiedział żądania kraju i wskazał kieru­
nek polityczny Koła i zaproponował posła Do­
brzyńskiego na takiego mówce Dalej oświadczył, 
że sam także, jako członek komisji budżetowej, 
zamierza przemawiać w Izbie nad budżetem, ale 
tylko w takim razie, gdyby sądził, że mowa Hau- 
suera nie wyczerpała przedmiotu, i że ją trzeba 
uzupełnić, lub że należ; odeprzeć zarzuty lewicy.

Poseł L e w a k o w s k i ,  zważając, iż wielu 
posłów jeszcze nie przybyło, żąda odroczenia dy­
skusji w Kole nad budżetem, tudzież odioczenia 
wyboru mówców i sprzeciwia się wyborowi posła 
Bobrzyńskiego na mówcę Koła polskiego.

Niemożebność odroczenia rozpraw i de- 
cyzyj w Kole przedstawiają posłowie Jaworski, 
Abrahamowicz, Chrzanowski, głównie z powo­
du, iż nie jest w możność Koła odroczyć dyskusji 
w Izbie.

P. S Ł c z e p a n o w s k i  przedstawił, iż obecne 
M inisterstwo i jęgp system są znacznie lepsze od 
poprzednich, jednak nie dość energicznie system 
autonomiczny przeprowadza i nie stara się dokonać 
reformy podatkowośi i. Ministrowie zmienili się, ale 
referenci w M inisterstwach są ci sami i biurokra­
cja centralna, ta  sama usiłuje dawny system utrzy­
mać. Parlam ent, domagając Sjię uporczywie reformy 
podatkowośei, mógłby wpłjf. mt skutecznie na prze­
prowadzenie tej reformy, bc oto wiozimy, że gdy 
Parlam ent dawniej przez długu lata pracował usil­
nie nad zmniejszeniem wydatków wojsko, zdo­
ła ł je zmniejszyć stosunkowo do liczniejszej dzi­
siaj armji. Przy trwającym ciągle systemie finan­
sowym kraj nasz ubożeje, co starał się. wykazać.

Poseł B o b r z y ń s k i  oświadczył, że wypowia­
dając wczoraj zdanie swoje o treści mowy. którąby 
mieć winien przemawiający w imieniu Koła. nie 
m iał bynajmniej zamiaru narzucenia siebie na 
mówcę; gdyby jednak był wybranym, przyjąłby 
ten m andat i mówiłby w tej myśli, jak to wczoraj 
przedstawił. N astępnie szczegółowiej jeszcze rozwi­
nął zaznaczoną powyżej treść inowy.

W dalszej dyskusji czynili jeszi-ze różne uwagi 
posłowie Chrzanowski. Jaworski, Lewakowski i 
Abrahamowicz. poczem Kolo wybrało na mówcę 
posła dobrzyńskiego, mającego przemawiać imie­
niem Koła, gdy posłowie Hausner i Abrahamowicz 
mają przemawiać jako członkowie komisji budże­
towej.

Poseł Kopyciuski zaproponował, aby przem a­
wiał także w dyskusji ogólnej poseł Szczepanowski; 
ten jednak wymówił się od tego, zastrzegając so- 

1 bie przemówienie w szczegółowej dyskusji nad 
budżetom.

kiem. łączą jego sprawę ze, sprawą zabranych pro- 
wincyj i gdy w innym wypadku sam fakt prze­
szedłby może niepostrzeżony. w obecnym rozognił 
umysły i uczucia do najwyższego stopnia. Francja 
urzędowa zachowuje zimną krew. ̂  lecz r ran ej a me- 
urzędowa wre i jeżeli ks. Bismark ma piowokację, 
a nie inny cel na m yśli, to bodaj czy me wybiat 
środka najlepszego. Patrząc z bliska lia wszystko, 
•słuchając gorących i namiętnych rozinow. trudno 
się. pozbyć obawy, iż lada iskierka zapali nagroma­
dzony m atorjał i ogień wybuchnie z całą gw ałto­
wnością. Wszystko zależy dziś od sprytu i rozumu 
Rządu. Jeden  fałszywy krok. a nic nie powstrzyma 
katastrofy. Gzy tylko Rząd, składają y się z osobi­
stości chwiejnych, stojący sam na kru.-hych pod­
stawach chwilowej sztucznie zlepionej większości i 
nurtowany niezgodą, czy tylko taki Rząd podoła 
trudnemu nad wyraz zadaniu, choć znalazł w pra­
sie potężnego sojusznika?

0  ile sięgają moje informacje,, Rząd Lancu- 
ski, z jednej strony stara się wszelkimi możliwy-

1 mi sposobami załagodzić sprawę, a z drugiej nie 
zaniedbuje czynić vv cichości przygotowali na wy­
padek wojny. Słyszałem od osób bardzo blisko 
Rządu stojących, iż panuje tam przekonanie mniej 
więcej tej treści: „Schnaebele, to początek. p"»
tej awanturze, nastąpią inne, dążące do zakłócenia 
spokoju. Nie jesteśm y jednak dość silni, i tylko 
ostateczność popchnie nas^ ilo wojnj. Przygotować 
trzeba się przecież na każdy wypadek".

Doskonałą ilustracją mojego zapatrywania jest 
sprawa przedstawienia W agnerowskiego „Lohen- 
g rina“ , które miało się odbyć w tych dniach.

Obawiają się —  i" słusznie —  aby tak drobna 
rzecz jak odśpiewanie w Paryżu niemieckiej opery 
nie stało się powodem donośnych demonstracyj. 
Jesteśmy tak zajęci i przejęci zatargiem granicz­
nym, czyli jak go tu nazywają „Panam? Schnae­
bele", że wszystko inne zeszło na drugi plan, albo 
nawet zostało zapomnianem.

1 tak przeszła prawie bez wywołania głębsze­
go wrażenia wiadomość o usunięciu się głośnego

Niedoszły męczennik za prawosławie.
Wyznanie Załuskiego wydrukowane w B i le  

dało Now. W retn. sposobność do wycieczek prze­
ciw nietolerancji religijnej w m cnarehji Aust.ro- 
W ęgierskiej i do skonstatowana, że memorjał Do- 
brjańskiego polegał na istotnej prawdzie. Rzecz 
naturalna, że rosyjskie pismo musiało ten fakt 
przekręcić.

Nie mogło przecież wysnuć z iegc listu wnio­
sku, że Galicja jest nieprzystępna dla agitaeji p ra­
wosławnej, że lud ruski t*wa w wierze Ojeto* ! 
że te wyjątki, które dla rubli poświęciły przekona­
nia religijne, albo po rozwadze powracają na Tono 
Kościoła albo zostają odtrącono nawet przez swych 
najbliższych

Now. W rem . tak się w yraża:
„Wspominaliśmy niedawno o prześladowaniacH, 

jakich doznają w Galicji dobroduszni ludzie, m ie­
szkańcy tamtejsi, którzy sądzą, że mają prawo ko­
rzystać z woluośei religijnej i przechodzić na pra­
wosławie. Następstwa tej „wolności" są takie, że 
nawet z liczby tych, którzy przeszli na prawosła­
wie, niektórzy powracają na łono dawnego swego 
Kościoła, a władze miejscowe i klerykalna polska 
publicystyka tryumfują, że oto propaganda rosyjska 
tam a przez się upada, a usiłowania Naumowicza 
nawrócenia Galicjan na prawosławie pozostają bez- 
owocnemi.

„Jeden z tych, którzy przeszli na prawosła­
wie, znany z procesu 1882 r., Załuski, nadesłał 
w prostocie ducha napisany artykuł ao rusińskiej 
gazety B ita ,  w którym wyjaśnia powody, jakie 

I skłoniły go do porzucenia prawosławia. Artykuł 
I ten służy właśnie za żywy dowód przeciw działal­

ności miejscowych władz, a bynajmniej nie prze­
ciwko prozelitom puw osraw ia, jak  tego chcą do­
wieść polskie dzienniki. Pokazuje się, że b i e d a ­
c z e k  Załuski, po powrocie do rodzinnego miejsca 
z Kijowa, dokąd chodzi* dla pomodlenK się w tam ­
tejszej świątyni, znalazł się w położeniu komple­
tnie nie do zniesieni?: wszyscy stronili od schy- 
zmatyka, nietylko w cerkwi, ale nawet w życiu 
powszedniein, nawet w sprawacń gminnych,, w 
których już odtąd nie m iał głosu. Biedak stał się 
obcym swojemu społeczeństwu, a przygnębiające 
uczucie, wywołane takiem odosobnieniem (nie mó­
wiąc już o uwięzieniu, jakie przecierpiał w skutek 
procesu), przygotowało w duszy neofity sprzyjający 
dla poprzedniej jego wiary grunt, z czego natural­
nie skorzystał kaioli Ud k&pakn P i ia u w ;
komu w rzeczywistości mówi to dobiuduszne 
oświadczenie Załuskiego? Komu dowodzi jawnego 
pomięszania spraw świeckich z wyznaniowemi, na­
ruszenia wolności sumienia ?

„Od człowieka, który za przejście na prawo­
sławie doprowadzony został dc nędzy, który nie 
wie, jak  wyżywić małoletnie swe dzieci, który 
utracił zdrowie w  zamknięciu więziennem. czy 
można po tern wszysikiem wymagać, t a k i e j  m o ­
r a l n e j  s i ł y ,  j a k ą  o d z n a c z a l i  s i ę  c h y- 
b a  tylko m ę c z e n n i c y  p i e r w s z y c h  w i e ­
k ó w  c b r z e ś ć j a fi s t w a ? (!!). F ak t powrotu 
wzmiankowanego włościanina z prawosławia do 
swej dawniejszej wiary potwierdza tylko zasadniczą 
myśl „niemorjału" Adolfa Dobrjańskiego, o któ­
rym niedawno mówiliśmy. Pielgrzym ki praw osła­
wnych do Kijowa i klasztoru Poczajowskiego od- 
dawna już nieprzychylnie są widziane przez gali­
cyjskie władze i pisma polskie: H istorja z Hnili- 
ezkami nie powinna się więcej powtórzyć — to 
jest zadanie, jakie sobie założyli i jakie głoszą, a 
w tym cek' używają wszelkich środków, w rodza­
ju  tych, jakie doświadczył na sobie powrócouy na 
łono latynizmu(?!)biedny Ziałuski."

Sprawa Schnaeoelego.
Bei.iński Bórsencouricr donosi: Dowiadujemy 

sie ze strony kom petentnej, że Rząd Rzeszy nie­
mieckiej złoży w sprawie Schnaebelego nowy do­
wód objenŁywności, ścisłej bezstronności i szczegó- 

I łowego i sumiennego przestrzegania przepisów pra- 
j wa m iędzynarodowego, uwaluiajac Schnaebelego 

mimo niezbitych dowodów, że działał jako szpieg 
i zdrajca kraju. Formalna uchwała w tej mierze 
niebzwem zapadn.e. Uwolnienie Schnaebelego na- 
otąpi więc wkrótce mimo skonstatowanego faktu, 
że uwięzienie nastąpiło na ziemi niemieckiej

Rreus, Z d tu n g  p isze : W sferach rządowych 
zapewniają, że sprawę Schnaebelego należy uważać 
za załatwioną, skonstatowano bowiem niezbicie, że 
uwięzienie nastąpiło na terytorjum  niemieckiem. 
Także w kołach obcych dyplomatów zapatry,/anie 
to zyskało zupełne uznanie.

Nawiązując do tego doniesienia, pisze berliński 
korespondent Ncue fr. Presse. że wersja o doko- 
nanem załatwieniu sprawy zdaje się być przed­
wczesną. nie ulega jednak wątpliwości, że jest ona 
na drodze pokojowego załatwienia. Co do sposobu 
załatwienia , przypuszczają w kołach politycznych, 
że gdyby się okazało, że organa noncyjne działały 
z przesadną gorliwością, wówczas namąp' uwolnie­
nie Schnaebelego mimo obciążającymi go silnie 
okoliczności.

*
Dn;a 27go bir. nadeszła do Faryża depesza 

ambasadora francuskiego w Berlinie, pan? H e r- 
b e 11 e . donosząca, że akta sądowe z M etzu. są 
już w rękach rb smarka i że odejdą natychimas 
do Paryża. Hrabia Herbert Bismark m u ł mu po 
w iedzieć: „Ja i mój ojciec pragniemy rychłego roz­
wiązania sprawy".

W parysk.ch kołach politycznych otrzymuje 
się, według Ncue f r  Presse, przekonanie, że spra 
wa będzie pomyślnie załatwioną. Kiedy to nastąpi, 
nie v iadomo jeszcze, spodziewają się jednak. że 
przed końcem bież. tygodnia.

** *
Półn.zędowe pisma niemieckie poaLoszą ze 

szczególnym naciskiem okolicznośi że uwięzienie 
nie nastąpiło z inicjatywy rządowe; ale z rozkazu Są­
du, który wydał rozkaz uwięzienia Sełnuebeiego 
bez odniesieni? się do Mimsteistwa.

*
Znąjay jio se ł alzacki A n t o i n  e stówiaĄogył-na

zapytanie' liruKseTsKiegr' korespondenta JFfbwR».-Wo
do swego stosunku ze Schnaebelem, że gdyby on, 
— Autoine —  był konspirowal, wówczas nie byli 
by go wydalili, ale byliby mu wytoczyli proces o 
zdradę stanu.

*
Vv edług doniesienia z Paryża nie sprawdza

się wiadomość o zaproponowanej przez papieża
medjacji w sprawie Schnaebelego.

** *
Dzienniki rosyjskie występują ostro przecie 

postępowaniu Rządu niemieckiego w sprawie are­
sztowania Sclinaebelego i wyrażają przekonanie, żwg 
jestto  dalszy krok na drodze prowokacji, która prę­
dzej czy później zmusi Francję do podjęcia rzu< ń- 
noj rękawicy i rozpoczęcia walki orężnej.

Now. W n m . przypominając fakta poprzedza 
jące wybuch wojny z r. 1870 tak p isz e :

„Nie chcemy potęgować lub współdziałać 
trwożliwemu nastrojowi opinji publicznej, mamy 
nadzieję, że historja Schnaebelego skońezy się po­
myślnie, ale byłoby nieostrożnie zachować się cał­
kiem biernie względem faktu tego rodzaju. Zbyt 
zagadkowym jest ten epizod, który się wydarzył 
tak bardzo w porę, w chwili gdy usunięcie się 
Derouleda ze stanowiska prezydenta Ligi patrjotycz- 
nej pozbawiło niemieckie organa urzędowe sposo­
bności do rozpraw o niebezpieczeństwie, którem

prezesa ligi patfjotów, Derouleda Zaledwie mo­
żna się dowiedzieć, o powodacli, które go do tego 
kroku skioniły. Opowiadano mi, że główną przy­
czyną ma być bezskuteczność jego podróży do Ro­
sji. Jest on bowiem ogromnym zwolennikiem so­
juszu z tern państwem i to sojuszu za każdą cenę. 
W yjeżdżając obiecywał złote góry... powrócił z ni- 
czein, z l ą d  z n i e c h ę c e n i e  w ł a s n e ,  a mjo- 
że  i' z n i e c h ę c e n i e  c zł  o n k ó w,l i g i. W inę
dzisiejszego stanu rzeczy zwala Dóroulede na 
Rząd, który zdaniem jego jest słaby, nierozważny, 
i bojący się Bismarka zawsze i wszędzie.

Że  ̂ po części ma słuszność, nie da się za­
przeczyć. Szczególniej niektóre figury rządowe 
bardzo są nieszczęśliwie dobrane. Do takich zali­
czają p. Taylora, naczelnika policji. Zbrodnie i 
kradzieże mnożą się za jego rządów w zastrasza­
jący sposób, i co równie smutne, złoczyńców naj­
częściej sławna ongi policja paryska, dzisiaj p ra­
wie nigdy nie znacho^zi. Sprawi-y n. p. głośnego 
potrójnego zabójstwa przy ulicy Montaigne, dotąd 
niewyśledzouo, gdyż przeciw uwięzionemu nieja­
kiemu Prauciniem u dowodów prawie, nie ma, śledz­
two zaś je s t tak niedbale prowadzone, że dzień za 
dniem upływa, a o wykryciu prawdy ani słyeiiuć. 
Obecnie uwięziono drugiego domniemanego spraw­
cę, Geisslera, Ieczoj przeąiw niemu nie ma żadnych 

i pozytywnych dowodów.
W racając jeszcze raz do polityki , nie mogę 

pominąć milczeniem odzywających się co chwila 
głosów, nawet poważnych, w sprawie medjacji pa­
pieża i sojuszu rosyjsko-francuskiego.

Dzienniki przepełnione są przetrawianiem tych 
kwestyj na wszelkie możhwe sposoby i czytając je, 
zdawaćby się mogło iż jedno i drugie doprowadzi 
do jakiego dodatniego rezultatu. W gruncie jednak 
tak nie jest. Papież, a więcej jego otoczenie zra­
żone jest do Francji z powodu podjęte; przez te­
raźniejszy Rząd walk? z Kościołem. V atykan przy­
chylił się zresztą stanowczo na stronę Niemiec, 
i w razie gdyby nawet przyszło do urzędowej m t- 
d ja c ji, rozstrzygnąłby z pewnością na niekorzyść

F ran c ji, o czem wszyscy ż góry są przekonani. 
Lecz przysłowie: „Kupić nie kupić —  potargować 
wolno", bardzo się na razie przydaje dyplomacji. 
Tak samo postępuje z hrancją  R osja, łudząc ją  
przyrzeczeniami me mąjąeemi żadnej wartości, pod­
trzymując myśl sojuszu za pomocą prasy na jej 
żołdzie będącej, a wszystko z powodu, iż tego wy­
maga chwilowy interes. W wypadku tym, srnutn, nn 
jest tylko fak t, iż wiara w możność i poży­
teczność tak monstrualnego łfądz- co bądź sojuszu, 
jest we wszystkich prawie sferach głęboko zako­
rzeniona.

Jedna tylko kasta ludzi. .iie wiele interesuje 
się położeniom pohtycznein, a jest nią światek li­
teracki.

Zamknięty sam w sobie, burzący się i wieczną 
prowadzący walkę, światek ten żyje tylko dla sie­
bie. Św ieże zawrzało w niein strasznie z powodu 
wystawienia w jednym  z teatrów sztuki Zoli p. 
ty t . : „Renće". Krytyku rzuciła się z niebywałą
lainięthośoii. na nowy ten utwór autora Nany, 
szczególniej król krytyków, jak go tu nazywają, 
p. Sarcay.

Doszło do te g o , że Zola slanął sam w swej 
obronio do walki, i w artykułach w kilku dzienni­
kach zamieszczonych, uderzył z całą zajadłością na 
przeew ników . Jeden z tych utworów mistrza rea- 

zrnu, kończy się mniej więcej słow am i: Głupcy
jesteście, g d y ż , jeżeli nie chcecie uznać talentu, 
moglibyście przynajmniej zrozum ieć, że tak hała­
śliwe potępienie je s t dla mnie rękojm ją powodze­
nia. \\r ten sposób uczyniliście ze mnie sławnego 
romanso-pisarza, uczynicie więc i słynnego dram a­
turga".

I  ma słuszność Zola. „Renee" bowiem utwór 
w całem tego słowa znaczeniu lichy i niemoralny, 
zwabia tłumy eodzień, kasa zawsze pełna... no, a 
o to głównie przeciez Dyrekcji i autorowi idzto.

O innych nowościach w teatrze teraz nie sły­
chać , ruch literacki zawsze natomiast jest bardzo 
ożywiony. Z romansów, cieszy się wielkiem powo­
dzeniem świeżo wyszły pod ty t.: „Vices Franęais"

Hectora Malot, osnuty na tle słynnego procesu 
skandalicznego, który się rozegrał wT Angfji. Tytuł 
„Yices Franęais" nadał autor romansowi dlatego, 
gdyż tak. tytuł dają w Anglji wszystkiemu, co je s t 
uważane za niemoralne lub „shokmg". W rzeczy 
zaś wykazuje na przykładzie w dziejach społeczeń­
stwa angielskiego czerpanym, że i ono nie jest 
bez zarzutu, i co najmniej dorównywa francuskiemu 
pod względem wartości moralnej.

Zajaśniała też nowa gwiazda na firmamencie 
romansowym. „Scorpion" p. Alfonsa Lem erre zy­
skał ogólny poklask. Autor opisuje w sposób 
zręczny i zajmujący dzisiejszych .Jezuitów. Z dzieł 
poważniejszej treści zasługują na wzmiankę „Ko­
bieta niemiecka" ciekawe studjum Catereia, prze­
pyszny zbiór historyczny o architekturze w Egipeie 
i Nubji Becharda i kilka pomniejszych.

Pojawiło się również kilka tomów poezji, lecz 
te nie wzbudzają żywszego zajęcia przynajmniej 
nie tak szaione, jak „Mul arifc", świeżo wyszła po­
wieść słynnego Henryka Roeheforta bardzo cieka­
we studjum społeczne.

W ostatniej chwili dowiaduję się, że dyrekcja 
komedji francuskiej przyjęła utwór Karola Kdmori- 
da (Ghojfcckiego) p. t. „la Buclieronne", który zo­
stanie wkrótce wystawiony. Skoro mowa o teatrze, 
musze nadmienić, że ogromnie ogół zainteresował 
ba) połączonych towarzystw dziennikarzy i arty ­
stów, zainteresował zaś dla tego, że wzięły w nim 
czynny udział wszystkie aktorki. Panie te. nie 
przychodziły od kilku lat ostentacyjnie na bale i 
potrzeba było wielu, starań, aby je tego roku do 
tego skłonić.

Bal wypadł też świetnie i przyniósł oczy­
wiście ogromny, bo kilkadziesiąt tysięcy wyno­
szący czysty d o chód : odbył się w prześlicznej 
sali opery. (F .)



* DZIENNIK POLSKI z duia 80. Kwietnia 1887.

maj% grozić postanw* lenia tej ligi. N ie bez zna­
czenia iesi i to, ze fcchnaebelego aresztowano w ła­
śnie wówczas, gdy poseł niemiecki opuścił Paryż, 
a sprawami ambasady kieruje zwykły „tharg- 
<i'affairesu.

Rozprawiając na ten sam temat. St. P iełcrsb. 
W isdom. zaznaczają także niespodziewany wyjazd 
h r. M iinster z Paryża —  wyjazd, który zdumiał 
wszystkich, a : następnie tak piszą: „Bez względu
na niedokładność wiadomości dotąd otrzymanych, 
śmiało można twierdzić, że władze niemieckie prze­
kroczyły przepisy międzynarodowe i nie pospie­
szyły bynajmniej z załagodzeniem niewłaściwości 
zachowania się. niższych agentów. Przed m iesią­
cem jeszcze, gdy na tej samej granicy łapano de­
zerterów z Alzacji Rząd francuski nakazał, żeby 
nie aresztowano przechodzących granicę, a ogra­
niczono się do spisywania protokółu. Tafk zacho­
wuje sie mocarstwo pragnące szczerze pokoju, tym ­
czasem Niemcy głoszące wciąż o swem pokojowem 
usposobieniu, łapią poddanych francuskich i sadzą
ich bezzwłocznie do więzienia".

*
* *

Śledztwo prowadzone przez władze niemieckie 
doprowadziło do zupełnie innego niż francu- 

■'Ji skie wyniku, a N  A t/g . Z  tg. ogłosiła nawet, że 
sam Schnaebele przyznał w śledztwie, iż go uwie­
ziono po niemieckiej stronie granicy. Jed en  z ko­
respondentów dziennika Te »ps wyjaśnia tę sprzecz­
ność w sposób, - za który jemu samemu należy całą 
pozostawić odpowiedzialność. Pisze on m ianow icie: 
„Rząd niemiecki twierdzi, jakoby Schnaebele ze­
znał sam, iż został aresztów auy na ziemi niemiec­
kiej. Fałsz ten polega na tendencyjnem opnszcze- 
niu najważniejszego szczegółu zeznań jego w pro­
tokole. Istotny przebieg przesłuchania inaczej rzecz 
przedstawia. Sędzia, śledczy: „Gdzie zostałeś pan
pochwycony po raz pierwszy ?" S chnaebele: „Na 
ziemi niemieckiej." Sędzia poleca protokoliście 
zapisać to i pyta dalej : „Pan cofnąłeś się i zo­
stałeś powtórnie przytrzymany. Gdzie to było ?“ 
S chnaebele : „Na ziemi francuskiej." (Tej odpo­
wiedzi protokolista nie zapisuje.) Sędzia : „Gdzie 
założono panu kajdany ?“ Schnaebele : „Na ziemi 
niemieckiej." Protokolista zapisuje tę odpowiedź, 
łącząc ją  z poprze dniem pytaniem.

Wypadki na Wschodzie.
Z Sofji donoszą: Po powrocie rejentów z

objazdu kraju ma powrócić i dr. Stoiłow z W ie­
dnia i bezzwłocznie zostaną uchwalone ostateczne 
postanowienia względem całego planu akcji, m a­
jącej spowodować ustalenie stosunków bez względu 
na możność i teim in przyszłego wyboru księcia.— 
Sobranje małe będzie prawdopodobnie zwołanem 
przed 13-ym maja n. st. nie do Sofji. ale do Tir- 
nowy, a to w celu uniknięcia współzawodnictwa 
między Sofią i Filipopolem. To ostatnie miasro 
domaga się, żeby z kolei Sobranje do niego zwo­
łanem  zostało ; na to jednak Rejencja zgodzić się 
nie chce z obawy zbyt natarczywych dem onstra­
c ji na rzecz restauracji ks. Aleksandra, którymby 
Rząd zapobiedz nie mógł, a przez które spokojny
przebieg obrad mógłby być zakłócony.

*
* * ,

Na bankiecie urządzonym na cześć rejentów
przez korpus oficerski w Fiiipopolu przemówił 
Stambułów w ten mniej więcej sposób . „Tutejsza 
ludność okazała się zawsze pełną patrjotyzmu i 
poświęcenia ' N iechąj-że zawsze zostanie taką bo 
teraz bardziej niż Kiedykolwiek potrzeba nam zgo­
dy i jedności. Ci, którzy powodowani chciwością 
idą na lep rubli rosyjskich nie chcą widocznie wie­
dzieć o tem, że Rosja chce zdobyć nasz kraj, 
ażeby zrobić z niego swoją gubernję, któraby sta­
nowiła etap na drodze dalszych podbojów.

Mówią o jedności słowiańskiej ! My nieza­
wodnie jesteśm y Słowianami, ale i, a raczej prze­
de wszystkiem Bułgarami, i jak Rosjanie rosyjskie, 
tak my bułgarskie interesa przedewszystkiem mieć 
winniśmy na względzie. Przez tysiąc lat broniliśmy 
praw naszej narodowości, mamyz teraz stracić od­
wagę ? (Głosy : W ytrwamy ! w ytrw am y!)

Nie mamy wprawdzie złota, ażeby opłacić 
patrjotyzn. jak  to czynią nasi wrogowie, którzy 
rzucają pełną garścią złoto dla narodowych od- 
stępców, ale też i patrjotyzm nasz me może iść 
na wagę złota. Nie ' mamy zresztą powodu do 
zbytniego obawiania się R o s ji: gdyby bowiem 
chciała krajem naszym zawładnąć przemocą, za­
chodnie mocarstwa sprzeciwią się temu. Dla tego 
też musimy stać zawsze w jak naj'epszym stosun­
ku do tych m ocarnw  i z ich pomocą uregulować 
dasze sprawy"...

** *
Tester L loyd  zastanawia się nad przyczynami,

jakie Sloiłowa zatrzymują w W iedniu.
W iadomo, że • Rejencja bułgarska pragnie 

urządzić w główniejszych stolicach kontynentu 
stałe ajentury : pragnienie to jednak nie może być 
urzeczywistnionem przedewszystkiem ze względu 
na wymogi prawa międzynarodowego. Tester L loyd  
daje do zrozumienia, że pobyt StoiJowa w W ie­
dniu mieć może na celu pewne porozumienie się 
tegoż z prdsą na korzyść Bułgarji. Dziennik w ę­
gierski wskazuje, iż jest to rzecz zupełnie zbędna. 
P rasa poważna i uczciwa stoi zawsze po stronie 
B u łg a rji: Gdyby jednak Bułgarzy chcieli za po­
mocą sztuczek prasy wywierać nacisk na gabi­
nety, mogłoby to być dla nich bardzo szko- 
dliwem.

K R O N I K  A.
Wiadomości osobiste stan zdrowia księżnej 

C u m b e r l a n d  polepszył się tak dalece, iż jest 
wszelka nadzieja, iż księżna odzyska zupełnie zdrowie.

Kalendarz. Sobota (30 .): Katarzyny Sen. — 
Chwali sławy. Wschód słońca o godz. 4. min. 51, 
sachód o godz. 7. min. 4

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Z dniem 20. kwietnia 
nastał czas oenrony na słonki, a od 15. kwietnia 
dropi, pardw, ptactwa błotnego i wodnego —  wolno 
zatem polować jeszcze do połowy maja tylko na głuszce 
i cietrzewie, zreBztą nastała „chwila przymierza i 
pokoju!"

Doktorat- P. Kazimierz Czyszczan, rodem z Kra­
kowa, otrzymał na Uniwersytecie Jagiell. stopień dok­
tora praw.

Obywatelstwo austrjackie. P. Franciszek Gło­
wacki, korektor drukarni Wł. L. Anczyca i Spł. w 
Krakowie, dotychczas poddany rosyjskiego państwa, 
otizymal obywatelstwo austrjackie.

Na dzieła Śp. Lama nadesłał Piotr Sedelmayer 
ze Stanisławowa 8 złr.

Zjazd prawników. Zebranie w sprawie urządze­
nia zjazdu prawników i ekonomistów polskich, odbyte 
pod przewodnictwem dyrektora wystawy, dra F. Ja ­
kubowskiego, uchwaliło jednomyślnie w obec przyrze­
czeń gorliwego poparcia, i  różnych stron kraju nad­
chodzących, urządzenie wspomnianego zjazdu w czasie

trwanie, wystawy krajowej w Krakowie i to w pierw­
szej połowie września br. Ściślejszej komisji poiuczono 
ułożenie programu zjazdu, który to program niebawem 
głoszony zostanie.

Na urządzenie w bież. roku wielkiej loterji 
fantowej celem zebrania funduszów na dokończenie 
restauracji kościoła w Stryju, zniszczonego w roku 
1886 przez pożar, zezwoliło Ministerstwo Skarbu. 
Zbierania faDtów w l Lwowie podjęły się: pani na­
miestnikowi. Zaleska, hr. M. Borkowska, hr. J. Bor­
kowska, hr. T. Dzieduszycka, hr. Siemieńska, ba­
ronowa Heydlowa, baronowa Schenkowa, pp. Boguszo­
wa, Bratkowska, Comello, Marchwicka, Polhorodeńbka 
i Tchorznieka.

Mianowania. Rada szkoina krajowa zamianowała 
Walerego Kiszakiewicza rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Leżajsku; Jana Gudzio rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Nahaczowie i 
Franciszka ł.iklasa rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Baranowie.

Dyrekcja poczt i telegrafów poruczyła oficjałowi 
Juljuszowi Głod.,iuskiemu w Brodach kierownictwo 
urzędu pocztowego i telegraficznego w Gorucacn.

Nominacje i przeniesienia. Wydział krajowy 
zamianował asystenta rachunkowego Seweryna Kro- 
gulskiego adjunktem rachunkowym, praktykanta ra- 
cnunKowego Karola Jelonka asystentem rachunko­
wym, zaś dyeterjusza rachunk. Józefa Schmidta 
praktykantem rachunkowym.

W składzie służby technicznej przy drogacl kra­
jowych zaszły następujące zmiany: Aleksander Zie­
liński, peł. obowiązki inżyniera dróg krajowych w 
Buczaczu, przeniesiony został ze względów służbowych 
z nrzędn na drogę kraj. Słłotwińsko-Sądecką do Sło- 
tw iny; Władysławowi Stojowskiemu, pomocnikowi 
techn. przy drodze kraj. Zbarasko-Zołozieckiej w Za- 
łoźcach, poruezono pełn. obowiązków inżyniera dróg 
krajowych w Buczaczu; Szczęsny Barzykowski, po­
mocnik techn. przy budowie drogi kraj. Lwowsko- 
Stojanowskiej w Badziechowie, mianowany samoistnym 
pomocnikiem techn. z funkcjami konduktorsldemi i 
inżynierskiemi przy irodze kiaj. Zborozko-Zaloz.eckiej 
w Załoźcaeli; Henryk Dulęba, dyetarjusz oddz. techn. 
Wydziału krajowego, mianowany konduktorem I-szej 
klasy przy drodze kraj Lwowsko-Stojanowskiej; Józef 
Kottas, pomocnik techn. inżyniera dróg kraj. Bor- 
szczowskiego, mianowany prow. pełn. obow. kondu­
ktora II. ki przy drodze kraj. Buczacko-Tłusteckiej w 
Jazłow cu, Bafał Milanowski, konduktor II. ki. przy 
drodze krajowej Czortkowsko-Skalskiej w Łosiaczu, zo­
stał przeniesiony ze względów zdrowia w stały stan 
spoczynku; w końcu Alehsuńder Cywiński, kenauktor 
I. klasy przy drodze kraj. Buczacko-Tłusteckiej w Ja ­
złowcu, przeniesiony został w charakterze konduktora 
f[. klasy na drogę kraj. Czortkowsko-Skalską.

Na jutrzejszym raucie, który odbędzie się 
w sali Towarzystwa muzycznego na dochód Towarzy­
stwa dobroczynności iw. Wincentego a Paulo, będą 
pełnić obowiązki gospodyń panie Henrykowa hr. 
Skarbek, k3. Thurn-Twis, Tadeuszowa lir. Dziedu­
szycka, Hipolitowa Bogdanowa, Kłossowska, Jabło­
nowska i Wernerowa. Gospodarzami rautu są pp. 
ks. Paweł Sapieha, Leon hr. Dzieduszycki, Jan hr. 
Drohojowski, Władysław Barącz, Karol Młodnicki. 
Bilety wstępu i kwiaty sprzedawać będą artystki na­
szej sceny pp. Babińska, Kasprowiuzowa, Kwiecińska, 
Praunówna, Pysznikówna i Woleńska.

Prócz zabawy towarzyskiej w kółkach znajomych, 
ku czemu sala zostanie podzielona klombami kwia­
tów na kilkanaście ustronnych saloników, będzie urzą­
dzona tombola, a w części muzykalno-dekWiacyjnej 
wezmą udział: panna Pysznikówna i pp. Barącz,
Woleński, Schwarc, Walery Wysocki i kilku ama­
torów.

Podczas przestanków grać będzie muzyka woj­
skowa. Zabawa zapowiada się pięknie, a szlechetny 
jej cel niezawodnie ściągnie liczną publiczność.

Budynek laoorator urn politechnicznego, którego 
dach —  jak wiadomo —  spalił się niedawno, będzie 
wkrótce zrestaurowany i oddany do użytku. Nowy 
dach ma stanąć w przeciągu sześciu tygodni. Zamiast 
blachy cynkowej, która się okazała niepraktyczną, 
postanowiono użyć do pokrycia blachy żelaznej, 
z wierzchu cynkowanej. Koszta budowy dachu wyniosą 
18.500 zł.

Komitet funduszu stypendjalnego imienia 
J. I. Kr. szewskiego dla Polek kształcących się w 
wyższych zakładach naukowych, odbył d. 26. bm. 
posiedzenie pod przewodnictwem dra Adama Bełci- 
kowskiego. Obradowano nad sposobami jak najspiesz- 
niejszego zgromadzenia funduszów, w którym to celu 
postanowiono przyspieszyć projektowane wydawnictwo 
na fundusz stypendyjny. Komitet postanowił udać się 
do artystów polskich z prośbą o wzięcie udziału 
w wykonaniu części ilustracyjnej. Przyjęto również 
do wiadomości, że nakład wiersza M. Konopnickiej, 
z którego dochód przeznaczonym jest na fnndusz po­
wyższy, jest już na wyczerpaniu.

(Ii). Droga koronacyjna pomiędzy Wawelem a 
Skałką w Krakowie. W sprawie tej, o której one- 
gdaj zamieściliśmy krotką notatkę, otrzymujemy obe­
cnie następujące pismo z prowincji:

Od chwili otwarcia w r. 1880 „grobu zasłużo­
nych na Skałce, i ustawienia tamże pierwszego dla 
Długosza grobowca, czwarta już z kolei Kraszew­
skiego trumna, spoczęła w tym grobie; a krypta pod 
kościołem Paulinów, spełnia już narodowej katakumby 
przeznaczenie.

Godzi się jednak właśnie teraz przypomnieć, co 
w r. 1880 zapowiedział profesor Lepkowski, którego 
staraniem i pieczą krypta na Skałce wyporządzona 
została. Wpomniał on przy otwarciu tej krypty, że 
„gdy Skałka po zasypaniu koryta starej ITisła, złączy 
się niejako z naprzeciw stojącym Wawelem, między 
kościołami temi od grobu królów, do katakumby za­
służonych, lipowa aleja się przesunie, którą dla wspo­
mnień ekspiacyjDej pielgrzymki, poprzedzającej koro­
nację, d r o g ą  k o r o n a c y j n ą  nazwać wypada."

Skoro zatem łożysko starej Wisły już zasypane, 
a katakumba narodowa „grobu zasłużonych" zapełnia 
się, czas przeto do połączenia Wawelu ze Skałką 
drogą koronacyjną, z pominięciem Kazimierza. Czas 
wielki, aby tej wiosny jeszcze wytknąć i przeprowa­
dzić drogę tę szczęśliwie pomyślaną już dawniej. 
Będzie zaś ona ozdobą tej strony Krakowa, pełnych 
dla narodu wspomnień i pamiątek, Skałki i Wawelu 
Linja takiej drogi wysadzonej lipami sama już wspa­
niale zarysować się musi, od skrętu z ulicy Grodz­
kiej u stóp Wawelu i brzegiem Wisły, przez Rybak) 
ku Skałce, będąc zarazem najkrótszem połączeniem 
miasta i Wawelu ze Skałką Nawet koszt wykupna 
gruntów pod tę d»gę znacznym być nie może, skoro 
łożysko zasypane siarej Wisły jako własność miasta, 
największą część przestrzeni stanowić będzie.

Rada miasta Krakowa, której w obecnych cza­
sach wyższe narodowe potrzeby zaspakajać, chlnbne 
przypadło stanowisko, godnie wywiązując się z swego 
zadania, także i w tym wypadku przeprowadzenia 
„drogi koronacyjnej," niechaj® bez wahania postąpi 
dalej, i uskuteczni co właśnie w ierj leży mocy, łą ­
cząc się ściśle z życzeniem i potrzebami ogółu.

Wyrzucanie lokatorów odbywa się na wielką 
skalę w realności pod 1. 1 na ulicy Rybiej. Na do­
chody realności tej położono pierwotnie kondykt, obe­

cnie zaś zaprowadzono sukwestrację polityczną — go­
spodarz Izraelita zirytowany więc tą okolicznością, 
iż czynsze nie wpływają do jego kieszeni, awizuje 
pojedynczych lokatorów. Ze względu, że realność tę 
zamieszkują ludzie ubożsi lub Izraelici, przeto oczywi 
ście nie rozumiejąc co znaczy awizacja sądowa, nie 
wuoszą sprzeciwień i te stają się prawomocnemu 
Opowiadający nam to, był onegdaj świadkiem jak 
wyrzucono na ulicę rodzinę Samuela Dienera, skła­
dającą się z 7 osób, chociaż Diener czynsz należny 
uiścił sekwestiatorowi.

Nowa stacja  telegraficzna połączona z urzędem 
pocztowym została otwartą w Boryni.

Samobójstwo. Onegdaj odebrał sobie życie wy­
strzałem rewolwerowym wspólnik czsrniowieckioj firmy 
kupieckiej „Schmiedt i Fontin", Jan Schmiedt, czło­
wiek młody, bo zaledwie 28-letni. Przyczyną roz­
paczliwego kroku była, jak się zdaje, hypochondrja^ 
bezpośrednim zaś powodem stało się nieporozumienie 
między nim a narzeczoną Młodzieniec uroił sobie, 
iż nie zdoła uszczęśliwić swej narzeczonej, z którą 
następnie poróżnił się i tak się tem zmartwił, iż ode­
brał sobie życie.

Samobójstwu. Karol Cejka, urlopnik z Trencina, 
w Czechach, powołany do czynnej służby w zakładzie 
stadnin w Olchowcach, powiatu sanockiego, z niewia­
domej pobudki obwiesił siu na wierzbie w polu, na 
obszarze gminy Stróże małe.

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji z d. 28. kwiet. 
Znaleziono portmonetkę z Kwotą 1 zł 40 ct. i z no­
tatkami. —  Zgubiono Kartki zast. 1. 25458 i 610 
i srebrny zegarek..—  Zapomniano w dorożce 3 książki 
ze stamp. „Gubrynowicz".

Zmowy robotnicze na Węgrzech. Dnia 25 
bm. wybuchł w Nowym Peszcie zapowiadany przed­
tem strejk robotniczy, a mianowicie robotnicy z gar­
barni Machlupa nakłonili do zmowy kolegów swoich 
w fabryce Wolfnera, jaukolwiek ci ostatni zawarli 
już byli kompromis z pracodawcą, w myśl którego 
pracować mieli w zimie dziesięć, a w lecie jedenaście 
godzin dziennie. To samo strejkują robotnicy fabryki 
J o r d a n  a. Dotychczasowy przebieg tych strejków 
jest wszędzie spokojny. Właściciele rzeczonych fabryk 
szukają na prowincji i za granicą czeladzi roboczej i 
zwracali się nawet o pomoc do władz przemysłowych, 
lecz do tej pory nadaremnie. Strejkujący robotnicy 
rozsełają listy do kolegów, w kiórych proszą ich o 
wsparcie i zaklinają, aby nie przyjmowali kondycji 
w ich miejscach.

Ciekawy proces. Czerniowiecka Oaz. polska  
donosząc o pobycie tam archimandryty orjentalnego 
z Jerozolimy, ks. Arseniusa, podaje jako powód tych 
odwidzin, ciekawą, a zawikłaną sprawę procesową. 
Oto, gdy w r. 1775, przyłączono Bukowinę do Au- 
str.ji, bojarzy rumuńscy przebywający tam, poczęli 
czynić zapisy całych siół na klasztory w Rumunji. 
Ówczesny wojskowy zarząd kraju zapisów tych nie 
uznał. Aby jednak cel osiągnąć, jeden z bojarów za­
pisał 7 wiosek patrjarsze jerozolimskiemu z zastrze­
żeniem, iż pewna część dochodów z tych dóbr będzie 
oddawaną trzem klasztorom w Rumunji. Administra­
cja majątków bukowińskich sprawiała niemałe tru­
dności patrjarsze w Jerozolimie, więc też po pewnym 
czasie odstąpił on cały Zarząd owym trzem rumuń­
skim klasztorom, partycypującym w zapisie, sobie zaś 
zastrzegł tylko pewną przeciętną opłatę rocznie. Stan 
tak: trwał więcej, niż lat 50. Przed niedawnym atoli 
czasem przeprowadzone w Rumunji sekularyzację 
wielu zakonów, a między tymi skasowano i owe trzy 
klasztory Wówczas ostatni zakonnicy rzeczonych kon- 
gregacyj, za pozwoleniem biskupa i Ministerstwa wy­
znań, sprzedali dobrajbnkowińskie za bezcen i wzięli 
sobie gotówkę. Obecnie tedy patrjarcha jerozolimski 
reklamuje owe dobra, jak swoją własność i wytoczył 
proces. Pretensje patrjarchy zastępuje adwokat czornio- 
wiecki, dr. Rott, strony zaś przeciwnej broni ad w. 
dr. Kiesler. Z archimandiytą Arseniusem przybył 
sekretarz greckiego poselstwa w Wiedniu, p. Hipo- 
krates Taularos, który przez czas dłuższy uczęszczał 
na wykłady prawne w Uniwersytecie wiedeńskim. 
Obadwaj panowie odbywają długie konferencje z dr, 
Rottem i zajmują się sprawą bardzo gorąco.

Chrzesi dziecka polskiego na pełnem morzu.
Frcemans J o u rn a l, gazeta, wychodząca w Nowym 
Jorku, zamieszcza zajmującą wiadomość, którą tu po­
dajemy :

Ks. biskup Regge, sekretarz dyeeezji w Roche­
ster, powrócił niedawno do Stanów Zjednoczonych po 
dość długim pobycie w Belgji. Na 'okręcie „Belgen- 
land", któ,y zwykle kursuje pomiędzy Antwerpją a 
Nowym Jorkiem, płynęła także wraz z naszym pra­
łatem jedna Polka, pragnąca połączyć się z mężem, 
przebywającym w Shenandoah (w PensylwanjiJ. W 
tydzień może po odbiciu od brzegów Belgji, Pan Bóg 
dał jej synka, którego natychmiast ochrzcić piagnęła. 
Okrętowy lekarz, dr. Lampen, oświadczył życzenie 
matki ks. biskupowi Regge i kapitanowi okręiu p. 
W. Beynon, a ten ostatni zapragnął, aby chrzest no­
wonarodzonego odbył się jak najuroczyściej. Zakryto 
szerokim żaglem część pokładu, aby wiatr nie docho­
dził, rozwinięto chorągiew' belgijską i zwołano odgło­
sem dzwonu obecny cli na statku na tę jedyną w swo­
im rodzaju uroczystość,. Kapitan, oficerowie i cale 
wyższe towarzystwo w galowych mundurach lub świą­
tecznych strojach stanęło na pokładzie, a ks, biskup 
Regge, ubrany w szaty pontyfikalne, przybył wraz z 
chrzestnym ojcem, ks. Bruyckur, misjonarzem w Ko- 
nektitut, i chrzestną matką, Mffi Rozalją Foss, zamie­
szkałą w Cincinnati, która niosła dziecko. Prałat 
zwrócił w krótkich słowach uwagę obecnych, jak wa­
żny akt ma się dopełnić przed ich oczami, a udzieli­
wszy Sakramentu, zaintonował „Te Deum", który- to 
hymn śpiewać poczęło z przejęciem całe zgromadze­
nie. Składka, zebrana potem w imieniu nowoochrzczo- 
nego dziecka przez samego is. biskupa Regge, wnio­
sła dość znaczna sumę,*" którą oddano nieszczęśliwej 
matce. Córka protestanckiego pastora z Filadelfii, 
panna Alicja Ames, naszkicowała bardzo zręcznie tę 
scenę, oraz portret młodej chrzestnej matki, w ram­
kach, utworzonych z główek cherubinów. Inna 
młoda osoba z Filadelfii, P ^ n a  Karolina Mac-Lean,
opisała całą tę uroczystość w ładnych wierszach, z
których podajemy na próbę jedną strofkę w polskim 
przekładzie:

Wszyscyśmy na statku uczcili twe przyjście.
Drogi kwiateczku wśród wód rozwiniętj,
Lecz lepiej cię uczcił od nas kapłan Boży,
Bo ei dał, d u szyczko , na morzu zrodzona.
To życie i to światło, co ze Rzymu płynie.

Kapitan dostarczył uprzejmie pergaminu na metrykę; 
zapisano zaraz dokładnie: pod którym stopniem dłu­
gości i szerokości geograficznej Oceanu Atlantyckiego 
urodził się i ochrzczony został mały Polak „Michał 
Leopold Masłowski". Mało jest dzieci na świecie, upo­
sażonych od fortuny, któreby takiego zaszczytu dostą­
piły przy urodzeniu, jak bohater te, opowieści.

Do spraw y Schnaebelego. Korespondent pa­
ryski Tifhcsp donosi, że Schnaebele, który liczy 
obecnie lat GO, może posługiwać się tylko jedną ręką, 
gdyż drugą, gdy był jeszcze urzędnikiem kolejowym, 
odcięło mu koło wagonu, gdy -w jakimś wypadku ra­
tował jednego z podróżnych. Siostra Schnaebeligo, 
jak donosi jeden z dzienników węgierskich, pełni 
w jednej z rodzin węgierskich w Debreczynie obo­

wiązki bony i jest nauczycielką języka francuskiego. 
Jeden z dzienników wiedeńskich zestawił wszystkie 
warjanty nazwiska Schnaebelego, których używają 
obecnie rozmaite dzienniki, i  tak nazywają uwięzio­
nego przez Niemców francuskiego komisarza policyj­
nego: Schnaebell, Schnaebelć, Schnoebele, Schnable a 
nawet z żydowska Schnaebeles.

List Napoleona III., pisany pod wrażeniem fiaska 
straslurskiego, do stryja, Józefa Bonapartego, sprze­
dano przed kilku aniami na aukcji autografów w ho­
telu Druot w Paryźn za 50 franków. List ten opiewa : 

L ’Orient 15. listopada 1836 
Mój kochany stryju !

Z niemałem zdziwieniem musiałeś się dowiedzieć 
o wypadkach w Strasburgu ; gdy się nie powiedzie, 
trzeba być przygotowanym, że zamiary bywają prze­
kręcane, że się będzie oczernianym, a nawet przez 
swoich zganionym, to też nie chcę się przed tobą 
nawet usprawiedliwiać.

Jutro odjeżdżam do Ameryki ; zrobiłby mi stryj 
wielką grzeczność, gdyby mi zechciał przysłać kil­
ka listów polecających do Filadelfii i Nowego Jor­
ku. Opuszczając Europę—  mo ż e  n a  z a w s z e  —  
czuję żal na myśl, że wśród mej rodziny nie mam 
nikogo, ktoby ubolewał nad moim losem. Bądź 
zdrów mój stryju i nie wątp o moich dla ciebu 
uczuciach.

Kochający 
Napoleon L u dw ik  Bonaparte

Projektowane zaręczyny. Z Brukseli donoszą 
do berlińskiego pisma Taglichc R undschau : „Zdaje 
się, iż podróż królowej saskiej do Brukseli ma z pro- 
jektowanemi zaręczynami księżniczki Marji, córki 
księcia Jerzego saskiego, z księciem Balduinem, synem 
hrabiego Flandrji, stać w pewnym związku i pogłoski 
te potwierdza. Jak mówią, książę w krótkim czasie 
odwidzi dwór drezdeński. Książę Balauin kończy 
3. czerwca 18-ty rok życia i stanie się pełnoletnim. 
Przy tej sposobności ma go król do godności księcia 
brabanokiego wynieść.

Bogaty żenrak. W Kasel aresztowano 21. bra. 
żebraka, który miał przy sobie 14.000 marek w pa­
pierach wartościowych. Tyle sobie użobrał. Pieniądze 
mu odebrano i wzięto je w aserwaeję, bo fiskus po­
datkowy obliczy się z tym żebrakiem i wytoczy mu 
proces o niepłacenie podatków.

Podróżnik nasz, p. Szolc-RogozinsK, który, 
jak wiadomo, udał sie na nową wyprawę, otrzymał 
w tych dniach ofertę, mogący wpłynąć bardzo ko­
rzystnie na rozszerzenie zakresu przedsięwziętej wy­
cieczki. Oto, jak donosi K u r. Warsa., obywatel 
z Kieleckiego, pan S., prosząc o zatrzymanie do czasu 
swego nazwiska w tajemnicy, przesłał p. Rogoziń­
skiemu ofertę, iż chce należyc do jego wyprawy i go­
tów jest złożyć do wspólnego rozporządzenia, bez ża­
dnego obowiązku zwrotu, kapitał wyrównywająey 
100.000 franków. Propozycja uczynioną została listo­
wnie, a pan S. oczekuje odpowiedzi w diodze tele­
graficznej, aby natychmiast, w razie zgody p. Rogo­
zińskiego, podążyć na miejsce.

Orkan. Telegram z Perth-Western (w Australj.) 
donosi o wielkim orkanie, który dnia 22. hm. na- 
widził północno-wschodnie wybrzeża. Dotychczas nie 
ma wieści o 40 okrętach; część ich widocznie za­
tonęła, inne zostały zapędzone na pełne morze. Liczbę 
osób, które wśród katastrofy postradały życie, obli­
czają na kilkaset.

Korespondencja Redakcji Sz. p. A. S. w B.
Sprawę poruszoną w korespondencji pańskiej obszer­
niej omówimy w poniedziałek.

* **
t  Józef Sołtys, adiunkt Tabuli krajowej, zmarł 

we Lwowie onegkaj w 51. roku życia
Fizyka miejskiego dra Kosińskiego uchwaliła 

sekcja Y. przenieść w stały stan spoczynku, .jednakże 
z poborami według nowego etatu. Przy tej sposobno­
ści uchwalono wyrazić drowi Kosińskiemu, który służy 
już Jat 46, w imieniu Rady miasta Lwowa uznanie 
za długoletnią, gorliwą i pełną zasług działalność. 
Jako następcę uchwaliła sekcja zaproponować lekarza 
miejskiego dra Pawlikowskiego.

108 lat liczyła, Ksenia Mizerakowa zmarła one­
gdaj w tutejszym „Domu ubogich".

Nagła śmierć. Otto Hauswald, prokurzysta 
gal. Banku kredytowego, liczący lat 40, żonaty, oj­
ciec 2 dzieci, powracając onegdaj o godzinie 7. wie­
czorem ul. Pańską z biura do domu, padł nagle nie­
żywy na ziemię. Zwłoki odniesiono do mieszkania 
przy ul. Pańskiej 1. 21, a wezwany lekarz dr. Janda, 
skonstatował, że śmierć nastąpiła wskutek paraliżu 
serca.

Konkurencja karawaniarska, o której już kilka
razy dzienniki zmuszone były donosić, p r z e m i e n i ł a  sie 
obecnie w otwaitą wojnę przy u ż y o iu  materjałn pal­
nego i imitacji bomby. Dr. mod. p. Sar I ubanowicz, 
który niedawno prowadził przedsiębiorstwo pogrze­
bowe w imieniu swojej żony, wszedł w nieporozumie­
nie z,e swoim kuzynem p. Gesehopfem. Małżonka p. 
Dubanowicza jest złączona węzłem pokrewieństwa z 
p. Tytusem Gesehopfem, również przedsiębiorcą kara- 
waniarski.n, któiy prowadząc interes podług starej mody, 
nie może wytrzymać konkmencji ze swoim krewnym. 
Ztąd śmiertelna nienawiść, która niedawno zaprowa­
dziła p. Tytusa G. wraz z synem Franc.szkiem aż 
po za kratki sądowe. F. Dubanowicz ciężko pobity, 
dzięki troskliwej pomocy swoich kolegów wyzdrowiał 
i zdawało się, że wspomnienie kratek sądowych u- 
spokoi strony waiczące. Tak się zdawało. Tymczasem 
stało się inaczej, gdyż rodzina p. Dubanowicza omal 
że nie padła ofiarą sprytnie urządzonego zamachu.

Wczoraj bowiem przed godziną 4. nad ranem 
nastąpił wybuch prochu, uwiązanego w woreczku na 
żerdce, przystawionej do muru nad bramą kamienicy 
pod 1. 12 przy ul. Ormiańskiej, i spowodował nie­
mały przestrach, oraz wybicie czterech szyb w pią- 
trowem mieszkaniu -tej kamienicy. Do mieszKania tego 
miał' się właśnie onegdaj sprowadzić dr. Dubanowicz, 
dla zaszłych jednak przeszkód dotąd y, spomnionego 
mies kania jeszcze nie zajął, zamiast więc niego, 
zniosła ten przestrach dotychczasowa lokatorka pani S. 
Zamach ten był już d. 1. bm. zamierzony, lecz lont, 
do woreczka prochu wpuszczony i nadpalony, zgasł 
wówczas przedwcześnie. Zachodzi podejrzenie, że eks­
plozja owa jest dalszym wynikiem zemsty karawa- 
niarskiej.

Wiadomości literackie i artystj cane.
Wiadomości teatralne. W przyszłym tygodniu 

zapowiada Dyrekcja teatru następujące nowości: je- 
dnoaktowy dramat p. Aurelego Urbańskiego p. t. 
„Ksenia" (4. p. m.) —  czteroaktową komedję Mosera 
i Gindla, „Meteor", (5. maja) wreszcie nową operetkę 
Millockera „Kapelan" („Feldprediger"), która ujrzy 
światło kinkietów w sobotę d. 7. maja.

Inscenowaniem „Kapelana" zajmuje się p. Zbo- 
iński. Próby są w pełnym loku.

Z p. Bolesławem Ładnowskim nawiązała Dy­
rekcja układy, celem pozyskania artysty na szereg 
gościnnych występów w czerwcu. Zdaje się, że roko­
wania z p. Ładnowskim zostaną niebawem ukończone 
ku zadowoleniu licznych wielbicieli talentu ar­
tysty.

Książka do majowego nabożeństwa. W tych 
dniach opuściła prasę książeczka pv;d tytnłem „Mie­
siąc Marji", która stanowi trzeci tom wydawnictwa 
„Bibljoteki rodzinnej". Wydanie bardzo stLanne, jest 
odmienne zupełnie od dotychczasowych, zawiera bo 
wiem oprócz rozmyślań, modlitw i litanij, także i 
msze właściwe na każdy dzień maja. Rozmyślania 
tchną szczerą, gorącą pobożnością, tak właściwą pol­
skiej niewieście. Książeczka więc ta powinnaby się 
znaleść w każdym domu przy zbliżającym się mie­
siącu, który jest poświęcony ku szczególnej czci Naj­
świętszej Marji Panny.

Przedstawienie am atorskie odbędzie się w nie­
dzielę dnia 1. maja w lokalnościach Frohsinnu, urzą­
dzone staraniem Resursy urzędniczej. Odegrane będą 
trzy jednoaktówki: „Pod kuratelą", „Na wędkę" i
„Figiel kapitana". Początek o godzinie 7. Wstęp dla 
członków Resursy wolny za okazaniem kart legity­
macyjnych. —  Bilety wstępu dla rodzin członkotf 
tudzież gości poleconych wydawane będą w piątek 
29. i sobotę 30. kwietnia od 6. do 8. wieczorem 
w kancelarji Resursy.

** *
Z teatru . Onegdaj „Baron cygański", dzięki 

zmianie w obsadzie partyj, zgromadził liczne grono 
ciekawych w teatrze. Oczekiwania po części zawiodły, 
gdyż p. Myszkowsk. (Żupan), mimo pewnej staran­
ności w śpiewie nie zdołał pod względem naturalno­
ści i humoru, sprostać swemu poprzednikowi w tej 
roli. Pp. Kiczman (Carnero) i Koncewicz THomonay), 
nie umieli swoich ró l; partję Arseny objęA napowrót 
pna Babińska. Całość przedsawienia zdradzała brak 
przygotowania.

Ruch Stowarzyszeń.
Walno zgromadzenie członków Koła literacko- 

artystycznego, odbędzie się w poniedziałek d. 2. maja 
w lokalu Towarzystwa (Plac Marjacki 1. 10). Go­
dzina zebrania nie została podaną do publicznej wia­
domości.

Rada m iasta Lwowa.
(w .) Lwów 28. kwietnia. Przewodniczy p re­

zydent miasta p. M o c h n a c k i .  W ybór delega­
tów do wydziału gospodarczego Y. Zjazdu lekarzy 
i przyrodników polskich, poleciła Rada Sekcji IV. 
pod przewodnictwem pana prezydenta miasta.

Radny p. Tyniecki przedstawia wniosek wspra-
w ie :
budowy pawilonu restauracyjnego w parku stry j- 

skim.
Zarząd browaru ks. Adama Sapiehy wniósł ofertę, 
mocą której zobowiązuje się postawić w parku 
stryjskim własnym kosztem pawilon restauracyjny, 
którego koszta wynosić m ają 2.500 zł. Po upływie 
lat 15 pawilon ten ma przejść na wyłączną wła­
sność gminy m. Lwowa, jednak przy dalszej dzier­
żawie zarządowi browaru przysłuży prawo pier­
wszeństwa.

W  ostatniej chwili wniósł zarzad browaru do­
datkową ofertę uzupełniającą a to w tym kierun­
ku, że gdyby koszta pawilonu były dwa razy wię­
ksze zostanie on oddany gm inie dopiero pt la­
tach 30.

W dyskusji nad tą  sprawa zabierali głos ra­
dni pp. Zacharjewiez, Ładoś i Świsterski. Pierwszy 
żądał aby przyjąć uzupełniającą ofertę ks Sapiehy 
pod warunkiem, aby płaszczyzna, którą ma zajmo­
wać pawilon, była dwa razy większą, zaś pp. Swi" 
sterski i Ładoś przemawiali za przyjęciem oferty 
ks. Sapiehy ale pod warunkiem, że pawilon po 
latach 15 staje się własnością gm in).

Rada przyjęła wnioski Sekcji I I  i III ., że pa­
wilon ina być otwarty od 1. maja do końca wrze­
śnia, po latach 15 przechodzi na własność gminy, 
i że wartość budynków w chwili ich oddania gm*- 
nie przedstawiać ma kwotę 2.500 zł.

Następuje spraw a:
szkoły im Konarskiego.

Odnośne Sekcje i M agistrat proponują, aby szko­
ła  stanęła na piacu zdanym  Jarosiewiczówką (ul,
Akademicka w miejscu gdzie obecnie słoi szatro) 
a sprzedać budynek zwany Stalówką (naprzeciw)- 
Dr. Gryzieck; stawia wniosek, aDy szkołę postawić 
na Stalówce i w tym celu ma M agi^ra t wygo­
tować odpowiednie plany. W niosek ten popiera­
ją  pp- Piętak, Bardasz, Soleski i Schayei- P an 
Niemczynowski staje w obronie wniosków Sekcji-

Nad wnioskami Sekcji przeszła Rada do po­
rządku dziennego a przyjęto wniosek dr. Gry- 
zieckiego.

Na wniosek p. JNiemczynowskiego przystąpiła 
Rada m. do załatwienia sprawy budowy 

t e a t r u  l e t n i e g o .
Referent r. prof. dr. C i e s i e l s k i  przedsta­

wia prośbę Dyrekcji lwowskiego teatru, o pozwole­
nie wystawienia w ogrodzie Miejskim między ul. 
Kraszewskiego a główną aleją. Dyrekcja teatru 
nadmienia, że t y l k o  w tym miejscu decyduje się 
budować teatr letni. Komisja ad hoc wydelegowa­
na, M agistrat, Sekcje I I  i IV. przychyliły się do 
prośby Dyrekcji teatru, natomiast Sekcja III . u- 
cbwalila przedstawić Radzie wniosek na odrzuce­
nie żądania Dyrekcji, a to ze względu, że teatr 
taki uszczupla miejsce (!) i że plantacje zaprowa­
dzone z wielkim kosztem zostaną spustoszone. (!)

Referent oświadcza, że znajduje się między 
Scyllą a Ohaiyodą, uznaje, że teatr letni prospe­
rować może, lecz jako członek Sekcji III- 
zmuszony jest popierać wniosek przez nią posta­
wiony.

Następnie odczytuje sekretarz mem orjał To­
warzystwa politechnicznego, które żąda, aby teatr 
stanął na Zofiówce (!!) lub w parku Stryjskim (!!!) 
i pismo Dyrekcji teatru, wykazujące w dosadny spo­
sób potrzebę letniego teatru.

Radny dr. R o s z k o w s k i  w świetnem prze­
mówieniu wykazuje konieczność letniego teatru, 
który ma rację bytu tylko w ogrodzie Miejskim, 
Na Szkarpach już ze względu na ks. arcybiskupa, 
któremu nie należy zakłócać spokoju, teatr staną0 
nie może

Raany Ładoś przemawia z? ogrodem Miejski**1 
p. Klimowicz przeciw, tak samo prof. Zacharjewi®* 
i p. Janowski. Ksiądz Mazurak życzy sobie, 
teatr stanął w miejscu, gdzie stoi obecnie se s ta^  
racja i proponuje, aby był z nią połączony. K s i^  
kanonik chce połączyć wygodę z p rz y je m n o ^ j

Bardzo gorąco przemawiał przeciw w n iosku j 
Sekcji dr. Goldman, wykazując, że, jeżeli zach0 
niebezpieczeństwo, to na jedno wypada, „cz/  ^  
łaśliwa buda" (tak jeden z mówców nazwał tea 
stanie w Ogrodzie czy na Szkamaoli. pisję-

Na wniosek p. Bardasza zamknięto dysk 
Do głosu zapisali się pp. Janowski, Rewakow 
Tyniecki, Świsterski, Roszkowski i Kędzierska■ ^

O godz. trzy kwadr, na 10. wieczór z J ^ ugje 
spóźnionej pory odroczył przewodniczący aj- 
do następnego posiedzenia.
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Z Izby sądowej.
_ Lwó«* 28. kwietnia.

**' W:ąty faleń rozprawy; — przesłuchanie 
świadków.)

brot Pyta.nie dla czego pierwotnie zapisując w 
W t  P°jedyncze sprawy Janiszewskiego, noto- 
ja ^  wysokość honorarjum za nie przypada­
nie6’ a P ^ u êJ przestał już wpisywać wynagrodze- 
to ’ °Jpowiada Pilecki, że pierwotnie czynił 
( l .aPeWne na czyjeś polecenie, a później zanie-
0 .ili -T s*§ od kogoś w kancelarji, czy od same- 

doktora Jackowskiego, dowiedział, iż ho-
p  ariuoi liczy się Janiszewskiemu procentowo.

“"PoŁiiua sobie Pilecki;, że zauważył, iż po prze­
je  Radzeniu się kancelarji,(jurakowało niektórych
1 °̂w,przypuszczałljednak, iż ekspresi je  pogubili

^■trącili.
fioh'ł a Przes ûch 'wan0 dwie godziny

d  on na słuchaczach wrażenie bardzo korzy-
htne.k m  odpowiadał na pytania z namysłem i

swoje twierdzenie należycie motywował.
Q godz. */a7. wieczorem, gdy sądzono po- 
cimie, że przewodniczący odroczy już rozpra- 

, « a °  dnia następnego, zażądał głosu obrońca dr.
' * e le  s :
akt W dłuższem przemówieniu zaznacza on, iż 
j  - oskaizenia zarzuca między innemi i to drowi 
" 'kowskiemu, że sprzedawszy Sarnki, mylnie 

Podstaw ił swemu mocodawcy Janiszewskiemu, 
" b y  warunkowa reszta ceny kupna, pozostawiona 
' ®bt ezpieczenie uregulowania tabularnego lasu 
°®akowa, wynosiła 40.000 złr.. a nie —  jak  jest 

! ?Czywiście —  20.000 złr. A kt oskarżenia — 
*tił dalej dr. Jekeles —  podnosi tę okoliczność 

p palu wykazania, że dr. Jack. kwotę 20.000 złr. 
J a ą ł  sobie przyw łaszczyć; owoż czyn taki — 
*"&iem mówcy —  ma wszelkie znamiona zbrodni 
. zbstwb i podpada pod § 197 u. k., a że ma być 

l,y więzieniem od lat 5 do 10, należy w myśl 
A "T> wprowadzającej postępowanie karne, wy­
g n ie  do kompetencji Sądu przysięgłych. Dlatego 
***°8Łę: T r y b u n a ł  u z n a j e  s i ę  n i e w ł a -  
V ^ y m  d o  r o z s ą d z e n i a  t e j  s p r a w y  i 
^ T ł a  j ą  p o d  S ą d  p r z y s i ę g ł y c h .

„ Mam jeszcze drugi wniosek — mówi dalej 
^ ' -fekeles. —  Śledztwo w toczącej się sprawie 

| ' Ine zostało przeciw dr. Jackowskiemu w 
O f W s z y c h  dniach r. 1886. Przez c a c z a s  
żb a obwiniony jaw ił się zawsze i dawał mo- 
u» o wyjaśnienia, a zeznania jego mieszczą się 
I B j  a ikuszach. N a uwięzienie dra Jackowskiego 
ojWiano kilka razy wniosek, zawsze jednak był 
Żjto Cany> dopiero 27. czerwca z. r. decyzja taka 
te£&<̂ a- Wówczas dr. Jack., nie chcąc się poddać 
tu| 0rzeczeniu, wyjechał i prawie rok spędził na
r r ó ^ Ce' GdJ  aktoskarżenia stał się prawomocnym, 

i stanął' przed Trybunałem . Uchwała uwię- 
wajla Zapadła dlatego, żeby oskarżony nie wpły- 

świadków i nie unicestw iał dalszych do- 
S w ^ k o ' P ziś obawa taka nie zachodzi. Wszyscy 
chani kilkakrotnie i wyczerpująco byli słu- 

i wnoszę tedy: T r y b u n a ł  r a c z y  z n i e ś ć  
j e m  d z i s i e j s z y m  w i e z i e n i e  ś l e d -

f t oś ć1 W y f>t l ś o i ^  o s k a r ż o n e g o  na wo l -

. 2ast. Prokuratorji, p. Ż m i n k o w s k i  sprze- 
fiwia się. ©Lu wnioskom.

Dr. Jackowski nie jest oskarżony o oszustwo 
■ ® o sp ■zeniewierzenie, czyn mylnego przedsta- 

ń Janiszewskiemu sprawcy intabulacji 40 000 
podciągnąć pod § 197 u. k., a 

tii 0Ły »M> k w cy  20.000 ł łr .  zataić i so-
c Przywłaszczyć, gdyż ostatecznie musiało wyjść 

a jaw, ile na Sarnkach zaintabulowano. Zre- 
^  odwołuje się p. prokurator na motywa podane

nftlrfl.r7.Ania.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Mam zakomunikować 
uchwały powzięte przez Trybunał co do wniosków 
postawionych wczoraj przez obronę, a m: anowicie 
w kierunku, ażeny T iybunał orzekł swoją niekom­
petencję do przeprowadzenia tej rozprawy i ażeby 
uchwalił uwolnienie p. podsądnego z więzienia 
śledczego. Trybunał uchwalił o b y d w o m  t y m 
w n i o s k o m  o d m ó w i ć ,  a to co do pierwszego 
wniosku z tego powodu, iż z wyniku dotycnczaso- 
wej rozprawy nie nabrał Trybunał' tego przekona­
nia, aby czyn będący podstawą oDecuego orzecze­
nia podpadał pod §. 197 u. k. Co do drugiego 
wniosku, dla tego, ponieważ nie zaszły według 
przekonania Trybunału takie okoliczności, któreby 
usunęły pierwotne powody, dla których areszt 
śledczy został zarządzony.

Dr. J e k e l e s .  Przeciwk* obydwom uchwa­
łom zastrzegam sobie zażalenie nieważności — 
z g ł a s z a m  n a t y c h m i a s t f l  o d w o ł a n i e  
do Sądu wyższego i proszę w mysi §. 261 i dal­
szych proc. kar o przedłożenie aktów wyższemu 
Sądowi, i przerw am i obecnej rozprawy aż de 
apelacyjnego rozstrzygnięcia.

Dr. J a c k o w s k i .  Przyłączając się do wnio­
sku obrony upraszam o udzielenie mi tej uchwały 
na piśmie.

P . Ż m i n k o w s k i .  Zdaje mi się, że ten 
wniosek obrony nie jest dostatecznie §. 261 proc. 
kar. uzasadniony. Już z samych względów u ty lita r­
nych dla podsądnego powinnaby być do końca 
rozprawa przeprowadzoną, gdyż i po ogłoszeniu 
wyroku te same jeszcze środki' obronie przy­
sługują.

Trybunał po krótkiej naradzie uchwalił oby­
dwom wnioskom obrony o d m ó w i ć  dla tego, że 
nie są uzasadnione ani §. 273, ani 276, a tem 
bardziej jeszcze, że ustawa nie przypuszcza od­
rębnych środków prawnych przeciw uchwałom 
Trybunału w toku rozprawy zapadłym.

Dr. J e k e l e s  przedkłada dalszą książkę 
rachunkową, mianowicie kwitarjusz.

Przewodniczący konstatuje, że kwity sznurowe 
wystawiane są od 1. lipca 1885 do 18 lutego 1886, 
a następnie ogłasza, że do protokołu wpłynęły 
wczoraj rachunki od adwokata dr. Siterskiego. 
Eachunki te mają wykazać, że śp. Siterski nie 
m iał z Janiszewskim umowy co do honorarjum  
10ft/o i proszę o skonstatowanie tego.

Dr. J a c k o w s k i  i dr.  J e k e l e s  sprzeci­
wiają się temu, gdyż rachunki te nie stoją w ża­
dnym związku z toczącą się rozprawą

U chw ała zapadnie później.
P  r z e'w. Przystępujemy do o d c z y t a u i a  

a k t ó w  wyszczególnionych w akcie oskarżenia.
Słowa p. przewodniczącego „nastąpi odczyta­

nie aktów“ wywołały na licznem audytorjum zło- 
żouem z płci brzydkiej, takie wrażenie, że sala w 
jednej chwili się wypróżnia i atmosfera stał.,, się 
mniej duszną. Żapytani co uczyniła płeć piękna ? 
Nie pomnożyła szeregi zbiegów —  wszystkie pa­
nie pozostały na zajmowanem stanowisku, przysłu­
chuj ic się niby z wielką uwagą odczytaniu stosu 
aktów. Nawet długie kontrakty sprzedaży Sarnek i 
Demenki nie znudziły naszych pań, które dopiero 
o godz. ł/j2., gdy przewodniczący przerwał rozpra­
wę, udały się na objad przygotowany przez kucharki 
pod nadzorom mężów.

dżinie '/* dalszego m onotonnego czytania

5le oskarżenia.
na
ze

*  i tym czasowem u wypuszczeniu oskarżonego
r ? ° ,ś ć ,  sprzeciwia się również, szczególnie,
wpiero w zeszłym tygodniu odmowna uchwała

Ym kierunku zapadła w apelacji.
fcod , ,roi’K'a dr J e k e l e s  zaznacza, że kary-

czynu nie zawisła od tego, czy sprawca
ByLZ!® w możności lub też nie, zebrania plonów
nie J* star&ń —  a przedstawienia cyfr fałszywych,
p0(j, ',u(% a  uważać jako co innego, aniżeli działanie
rM ' ^Pue, i jeśli rzecz się tak ma, jak  akt oska-
8] u,a mówi, nie zachodzi tu sprzeniewierzenie, 
l e °szU8two. ’

Ir? V* 0<lP0wi*dw jebteze raz prokurator i 
®hronj|V' a* Jackowski, popierając wnioski

Przewodn 'czący zawiadomił, iż orzeczenie 
^rybunału ogłosi w piątek d. 29. bm. o godz. 10

fłj . _ Lwów 29. kwietnia
Ziesiq ty  dzień rozpraw y  — odczytanie aktów.) 
^R ozpraw a dzisiejsza rozpoczęła się o godzinie

rano.

Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło się o go- 
"„5 od

aktów.
Najważniejsze akta odczytano w ciągu prze­

słuchania dra Jackowskiego świadków i treść ich 
została pomieszczoną w sprawozdaniu. Obecnie od­
czytywane są akta mniejszej doniosłości, nie bu­
dzące ogólnego interesu.

Rozprawa potrwa jeszcze dwa do trzech dni

Gospodarstwo, przemysł i handel.
C e n y  zl»o±a z dnia 29. kwietnia. 1387 r
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P ^ e g l ą d  p o l i t y c z n y .
* Na wczo.ajszej sesji rozdzielił W ydział L a -  

jowy następujące dawniej przyobiecane bezzwrotne 
suowencje na budowę d ró g :

1. W ydziałowi powiatowemu w W i c l  i c z e 
kwotę 2.000 zł. na dalszą budowę drogi gminnej 
M ielicko-Św iątniekioj.

2. Wydziałowi powiatowemu w S a m b o r z e ,  
kwotę 4.000 zł. na dalszą budowę drogi gminnej 
Samborsko-Mościskiej.

3. Wydziałowi powiatowemu w W a d o w i ­
c a c h ,  kwotę 3.000 zł. na dalszą budowę drogi 
p owiatowej W adowicko-Brzeźnicką.

4. W ydziałowi powiatowemu w Ź y  d a c  z o ­
w i e  kwotę , 3.000 zł. na dalszą budowę drogi 
gminnej z Zurawna na Bakocyn do Nowosielec. 
Subwencja ta ma być w połowie wypłaconą w b. r., 
zaś w połowie w roku przyszłym.

D z i e s i ę c i u  p o w i a t o m  odmówił W  ydzi»ł 
krajowy udzielenia subwencji, a to głównie z po­
wodu wyczerpania tegorocznej dotacji przeznaczo­
nej przez Sejm na subwencjonowanie dróg powia­
towych i gminnych.

* W ydział krajowy, jak wiadomo, odniósł się 
do p. m inistra dla Galicji z prośbą, aby wyjednał 
utworzenie osobnej Sekcji dla zabudowania potokow 
górskich stosownie do powziętej przez Sejm uchwały 
na posiedzeniu z dnia 21. stycznia br. Pan m ini­
ster Ziemiałkowski z&jął się rzeczywiście tą sprawą 
i doniósł Wydziałowi krajow em u, że odpowiednia 
ustawa została już wypracowana i niebawem zo­
stanie przedłożona do konstytucyjnego traktowania. 
Równocześnie doniósł pan Z ienuałkow ski, że pan 
m inister rolnictwa przyjął do służby rządowej pam 
Skowrońskiego , i że wyszle go do Karyntji dla 
przypatrzenia się tamtejszym zabudowaniom poto­
ków górskich, a następnie użyje go przy podobnych 
pracach w Galicji.

* N  fr. Presse  donosi, że p p .: Romańczuk i 
prof. dr. Ogonowski byli na audjendji u hrabiego 
TaalTego i dra Gautscha w sprawie gimnazjum ru ­
skiego w Przemyślu i ruskich seminarjów nauczy­
cielskich w Galicji wschodniej. Obydwaj m inistro­
wie mieli ośw iadczyć, że będą starali się we­
dług sił swoich zadowoimć uprawnione życzenia. 
Rusinów.

* Czas donosi: Kom itet Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego otrzymał od ks. Adama Sapiehy za­
wiadomienie telegraficzne, że M inisterstwo zwołuje 
na dzień 5. maja ankietę gorzelniczą przedlitaw- 
ską, że zatem pp. delegowani galicyjscy stawić się 
mają w W iedniu d n ia  3. m aja rb.

* W Izbie deputowanych hr. T a a f  f  e odpo­
wiadając na interpelację P lenera w sprawie niepo­
kojów w Sebeuico, przedstawił stan rzeczy i dodał, 
że głębszego powodu ekscesów szukać należy w 
miejscowych sporach i rozdrażnieniu obu tam tej­
szych stronnictw. Rząd spełnił swoją powinność. 
Dochodzenie sądowe w toku. Namiestnik udał się 
osobiście ua m iejsce , posterunki żandarmerji zo­
stały odpowieduio wzmocnione, Rząd zarządził 
zmiany osobiste w kierownictwie Starostwa^ a p ra­
gnąłby, aby także prasa dalmatyńska chciała po­
przeć usiłowania Rządu wstrzymując się od podbu­
rzania.

* Nawiązując do frazesu posła C a r n e r i e g o  
o zdegermanizowaniu Austrji, wykazuje praska Po- 
liiiJc, że twierdzenie to tyle jest słuszne, że inne 
niem ieckie narodowości monarohji austro-węgier- 
skiej, chcą się dobić znaczen.a i uznania. Wrzeko- 
ma degermanizacja polega W te m , że nieuzasa­
dnione pretensje Niemców rozbijają się o spór na­
turalnych i jedynie właściwych stosunków. Niemcy 
powinni to zrozumieć,

IV. fr. Presse omawiając udzielenie orderu 
złotego runa hr. K.alnoky’emu i hr. Bylandtowi, 
p isze : Hr, Kalnoky i hr. Bylandt upatrywać będą 
w tem wysoaiem odznaczeniu tak u znan ie , jak i 
zachętę. Zestali om nagrodzeni za prowadzenie sta­
nowczej polityki pokojowej, a okazali się tego tak 
godnymi, iż ludy Austro-W ęgier życzą im z serca 
tego odznaczenia. W  całej bowiem m onarchji po­
trzeba pokoju nie jest mniejszą od życzenia, aby 
roztropnie i energicznie wytrwać na drodze , jaką 
wskazują interesa, honor i tradycja naszej polityki. 
Jakkolwiek sytuacja nie jest jeszcze zupełnie wy­
jaśn ioną, to przecież odznaczenie h r. Kalnoky’ego 
poliezj. należy w poczet tych objawów, które mogę 
wzmocnić nadzieję utrzymania pokoju. Ohwila bo­
wiem, w której Lalnoky otrzymuje uznanie za swą 
roztropną, stanowczą politykę pokojową, musi być 
teg.i rodzaju, iżby dokumentowała rezultat tei po­
lityki, a zarazem zamykała fazę niebezpieczeństwa 
dla pokoju.

* M inisterstwo wojny udzieliło porucznikowi 
artylerji w rezerwie p. Juljuszowi Szwarcowi, obe­
cnemu adjunktey i podatkowemu w Dieczynie nad 
Elbą, patent na rozpowszechnienie uniwersalnego 
przyrządu do zapalania nabojów jego własnej kon­

strukcji. Przyrząd ten  zapalający łączy w sobie 
tak zwany F allzu n atr  'eksplodujący w chwili 
uderzenia na przedmiot twardy) i Zeiteihtaer (eks­
plodujący w cnwui w edług wewnętrz umieszczo­
nego i uregulowanego przyrządu zegarowego) jes- 
silnym w konstrukcji i nader pojedynczym, bez­
pieczniejszym od poprzednich, pewnym w funkcjo­
nowaniu i umożliwia moderowanie na odległość 
około 6000 kroków, podczas gdy obecne tak zw. 
„Szrapnelztindery" moderowanie jedynie na odle­
głość 3000 kroków umożliwiają. Zapalacze te za­
wierają nowe urządzenia konstrukcyjne, które 
w dotychczasowych zapalaczach zużytkowanemi nie 
były, osada zaś tego zapalacza jest  ̂ w spiralnie 
skręconej rurce ołuwianej ułożoną, która samo­
istnie podczas wystrzału się otwiera i zapala. Ten 
uniwersalny zapalacz me tedy rozwiązać proble­
mat, nad wyjaśnieniem którego artylerja wszyst­
kich krajów od wielu lat pracuje.

* Miasteczko F e l e g y h a z a  zamianowało 
Ludwika Kossutha obywatelem Honorowym. W  od­
powiedzi na przesłany dyplom przesłał sędziwy 
exdyktator obszerny list, w którym rozwodzi się 
nad obecnem położeniem W ęgier, począwszy od 
r. 1867. Kossuth zapatruje się może zbyt pessymi- 
stycznie na obecne stosunki w swej ojczyźnie — 
z tern wszystkiem jednak me podobna odmowie 
jego zapatrywaniom poniekąd słuszności W  obec 
zniesienia poddaństwa, autonomji i Rządu repre­
zentacyjnego —  ubóstwo ludu i dobrowolna em i­
gracja są dowodem, że zdobycze praw politycznych 
nie przyczyniły się do polepszenia materjalnego 
bytu kraju. Podniesienie się przemysłu przypisuje 
Kossuth ogólnemu prądowi czasu, a system duali­
styczny m onarchji nie uważa jaKO dostateczną rę ­
kojmię samodzielnego rozwoju i swobody W ęgiei. 
Odszczególnienie, jakie go spotkało ze strony m ie­
szkańców’ Eelegyhiiza. poczytuje Kossuth za oznakę, 
że ziarno rzucone w r. 1848 nie poszło na marne 
i kiełkuje wt sercach ludu.

* Z W iednia donoszą: Zanim nastąpi urzędo­
wa odpowiedź ze strony państw, zostali am basa­
dor i konsul austrjacki w Paryżu poinformowani, 
że oprócz politycznych także inne względy przeciw 
udziałowi w powszechnej wystawie przemawiają. 
W zględy te podnoszone są w łaśnie ze sfer tych, 
które dostarczają wystawców, a są następu jące : 
Obawa gromadzenia przedmiotów wysokiej wartości 
na jednem  miejscu w czasie i w mieście, gdzie 
nio ma dostatecznej rękojm i bezpieczeństwa przed 
zniszczeniem przez zbiodmcze zamachy partj' 
przewrotu Doświadczenie okazało, żc wystawy po­
wszechne są zbyt częste, nie ma nowych wyna­
lazków; koszta udziału są nazbyt wysokie w po­
równaniu do korzyści wątpliwych. W ystawy po­
wszechne m iały poniekąd rację, gdy system wol­
ności handlowej przeważał. W  obec zaś istnieją­
cych ceł protekcyjnych chybiają zupełnie celu. O 
ile konkurencja jest możliwą, to okazuj'e się na 
wystawach specjalnych, których urządzanie wycho­
dzi z dołu, od wystawców. Wynika ztąd, że na­
w et bez politycznych pobudek i państwa i pryw a­
tni nie mieliby wcale ochoty dla obcego w idow i­
ska koszta ponosić. Podobne informacje udzielono 
i niemieckim zastępcom.

* Kardynał Yannutelli, był onegnaj na po­
żegnał nem posłuchaniu u cesarza. W  pierwszych 
dniach maja opuści on W iedeń i uda się do 
Rzymu.

* Królestwo rum uńscy przybyli do Herkule­
sowych W arów w odwidziny cesarzowej.

* N ordd. A llg . Z ty . ogłasza komunikat 
państwowego urzędu sprawiedliwości, przesłany do 
urzędu spraw zagranicznych, w edług którego to 
komunikatu, aresztowany w lutym ajent Klein 
uczynił zeznanie, iż znalezione przy nim trzy listy 
treści znamionującej zbrodnię stanu, pochodziły od 
komisarza francuskiego Schnaebele. sam  Schnae- 
bele przyznał, iż pisał pomienione listy i pośred­
niczył w przesyłaniu zbrodniczej korespondencji 
Kleina. Schnaebele, jak  to stwierdzone w sposób 
niezbity, został aresztowanym nr terytorjum  nie­
mieckiemu On sam nie upiera się już przy pier- 
wotnem tak stanowczo wypowiedz.anem twierdze­
niu, jakoby uwięzienie jego nastąpił* na terytorjum 
francuskieni i przyznaje, że mógł się pomylić.

* Komisja budżetowa Parlam entu niem iec­
kiego przyjęła kredyt dodatkowy na cele wojsko­
we, zastrzegając sobie powzięcie uchwały w spra­
wie budowli koszar, powiększenia liczby artylerji i 
budowy kolei strategicznych.

* Jest rzeczą niezawodną, że m inister pruski 
Puttkam er za pobztu swojego w Rzymie przed- 
stawiał w W atykanie konieczność przyspieszenia 
asymilacji Alzacji i Lotaryngji z Niemcami. W  tym 
celu wyfuszczał różne środki i nadm ienił, że za­
chodzi już potrzeba niem ieckich kazań w katolic­
kich kościołach. Nie staw iał on żądań, dlatego 
też przedstawienia te nie były przedmiotem obrad 
w kolegium kardynałów. Był to jednak w Każdym 
razie pierwszy krok symptomatyczny.

atoli w ątpliw ości, że żądania germ anizacji służb 
kościelnej nie uzyskałyby tutaj nigdy aprobaty.

* Z S jfj; donoszą : Onegdaj jako w roczmcę 
utworzenia pierwszego pułku pitehoty imienia ks. 
Aleksandra odbyło się uroczyste uanożeilstwo z od­
śpiewaniem l e  Deum , wojskowr t  następnie
bankiet oficerów.

* Angielska Izba gmin 3 4 i gł. F«sedw  240 
głosom odrzuciła wniosek dodatkowy Bieda i prae- 
szła bez głosowania do dyskusj5 szczegółowej nad 
irlandzkim bilem karnym.

Fergusson oświadczył, iż ze względu na prą­
dy, objawiające się we francuskiej opinji publicz­
nej i prawodawczem ciele francuskieni, me c ile -  
żałoby się spodziewać, aby nawiązanie lokowań 
dla odnowienia z F rancją traktatu handlowego 
mogłe być uwieńczone pomyślnym rezultatem.

* „Biuro R eutera1' donosi z L ondynu: Wzięto 
już pod rozwagę plany niedopuszczenia do anglo- 
rosyjskich komplikacyj na wypadek a tracenia em ira 
afgariskiego. Anglja i Rosja podjęłyby wspólną 
akcję, celem stłum ienia wojny domowej w Afga­
nistanie i osadzenia na tronie afgańskim władcy 
zarówno m iłego Anglji jak Rosji.

Nie ulega

Telegr&my własne „Dzień. Polskiego.’’
Wiedeń 28. kwietnia. S c h ó n e r e r  miał mo­

wę antysemicką najgrubszego kalibru. B o b r z y  li­
sk i powiedział, że Rząd nie spełnia wprawdzie 
życzeń większości, ta jednak wspiera Fząd ze wzglę­
dów wyższych.

Wiedeń 28. kwietnia. Ko nisja Izby panów 
przyjęła w sprawie wniosku S e h  m e r  l i n g  a pro­
pozycję partji środkowej, postawioną przez U o n -  
r a ;i a, który został wybrany referentem.

Praga 28. kwietnia. N aród. L is ty  dowiadują 
się, że w sferach deputowanych obiegają pogłoski, 
jakoby Rząd zamierzał żądać nowego Liedytu w 
kwocie 40,000.060 Ul

Warna 28. kwietnia. Według Wiadomości za 
Stambułu panuje tam zaniepokojenie z powoda 
knowań bułgarskich emigrantów w Macodouji.

R i d z i - pasza dostał' polecenie do skoncen­
trowania jednej dywizji w Priszinie, natomiast 
i  c h m e t  E j u b pasza, dowódca janczarów i T a- 
h iz  pa: z» komendant w Scutari otrzymali rozkaz 
ubezpieczeniu granicy od stiony Czarnogóry.

Londyn 28. kwietnia, lim es  donoszą: B i s  a 
bej przedłożył Rządowi bułgarskiemu propozycje 
Porty w sprawie bułgarskiej, według których Be- 
jeucj? miałaby ustąpić, a Biza bej lub też inny 
komisarz turecki z Ministerstwem obecnem spr*- 
wow ałńy Rządy aż do wyboru księcia. Propozycje 
te Porta przedłoży także mocarstwom.

Berlin 28. kwietnia. Wczoraj prowadzać no­
we śledztwo. Miejsce, na Którem S c h n a e b o l a -  
g  o uwięziono zwiedza tłumnie publiczność. Dzien­
niki donoszą, że Niemcy w każdym idzie wypu­
szczą na wolność Schnaebelego, gdy i  rozgałęziony 
francuzki system szpiegowski został już ubeswła- 
dniony. Rząd niemiecki ogłosi jednak akta, ktors 
Francję bardzo skompromitują. Herbert B i i m a r k  
oświadczył H e r b e 11 e m u , że Schnaebele w sta­
nie ns wolność wypuszczony, skoro tylko zoatarte 
skonstatowaną autentyczność listów G e n t s c h a ,  
które były niejako listem bezpieczeństwa dla 
SchnacDelego.

w i e a e ń  28. kwietuia. Giełd* wieoiora*. Kr«dffe 
2 8 3 -3 0 .

*
WimM 29. kwietnia |Z  Izby deputowanych )

Dunajewski polemizuje z Hausnereui; nie może on 
się zgodzić na zdanie, że z podwyższeniem po­
datków puśrednmh musi nastąpić zniżenie innych 
podatków. Entuzjazm dla wódezanego monopolu, 
powiaaa m inister, zdaje się polegać na obrazacł 
fantazji. Obawi przemytnictwa, koszta strzeżenia, 
ceua z monopolów, wszak są to złe strony mono­
polu, które radzą się powstrzymać od tej reformy.

Wiedeń 29. kwietnia. Dziś rozpoczął się pro­
ces przeciw Yokalowi który popełnił raorde-stwo 
rozbójnicze na Antoniny Hlek.

Pary;1 29. kwietnia. R ep. franc. donosi, że 
z B e r l i n a  w y s ł a n o  d o  S t r a s b u r g a  
r o z k a z  u w o l n i e n i a  S c h n a e b e l e g o .

P r s y j e o l i r l t  d o  L w o w a
dniii 29. Lwi*Uir 1887 r 

H 0T 3L  ŻGRZA. H l. C^morowiki- botieiyńjki, i  
Polaki. Z. Wiśniewaki, i  Sądowej Wiezui. K. W iuuiow  
ski, i  Dobrian. A. Haaaz, z Bud.-Peaztu. S. Grablńiki,-* 
Kijów*. K. Grabińiki, i  Kijowa. Dr. F. Gromnicki, •  
Tarnopola. I. Jaroazyńłki, t  Bluunik.

HOTEL FRANCUSKI. W. br. W ełaów t, » i****"  
G. hr. Poltenberg, z Brznżan. A. Za acci, t  Blałobożni 
ey, E. Brodzki, z Borek Małych. M Gi*«kow*ki, a Zah- 
lin. I. Spetb, z Wiednia. R. bailer z Wiednia. G. Ma- 
resan, z Wiednia. W. Kisielnieki, * Ro»ji.

: )

p u d  K a p f e n b e p g e m  w  N t j r j J  

S ^ a k ła d  o t w a r t y  p r z e z  c t t ł y r o k ) -  pomocnicze: F i e c t r o -
f ^ f a p i a ,  m w » » g e  (mięsienie), k ą p i * * e  e l e k t r y c z n e  i  i g l i w o w e .
W tg łu śe  od Wiednia 4  g o d z i n y  j a z d y  k o l e j ą ,  w  raiejscn s t a ł  i a  
i* ° i e j o w a ,  p o e z t o w a  i  t e l e g r a f i c z n a .  _ Adres; C u r o r t  S te in e r -  
* °fb e i K a p fe n b e rg  in  S t e i e n i M r k .  W łaściciel zakładu A, W. Gostkowski. 
87 4 _ 0  D r .  M i k o ł a j  W i n n i c k i .

*) O d r ó ż n i ć  od obok położonego zikładu ł » F f i r s t e n h o f .“

'( io  k ą p i e l i -
w ątrobę  s ia rcz a n n ą .  k u le  że la ­
zne (E isenkugeln), só l kum ienuą  
i moruką, s ia rk ę  w k a w a łk a c h

poleca : 1391 2—0

D *

S t ą p i e l e  B - A - 3 D E 3 3 S T
POD WIEDNIEM.

Ciągłe leczenie podczas całego roku. 
Rozpoczęcie pory letniej I. Maja.

^  dawna słynne już Rzymianom znane alkaliczno-saliniczne źródła siarczane 
błyeiJ kn°-wapienne źródła) 13 cieplic od 27 do 35° C., są doskonałe przymiotem 

 ̂ r°Hnaitych stopni ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowego 
•ób ralnym stanie, bez sztucznego ocieplania lub oziębiania wody zdrojowej dla 

Hjj aitej konstytucji. Ich siła leczenia uznaną została w reumatyzmie, goseeu, 
?*aek >. nieiytach, newralgiack (bolach nen ów), delegliwośuach stawów; w stęże- 
' t ó .  cierpieniach skóry, nóg i kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach 

ei to 1 chorobach, bokach specyficznych i skórnych, otruciach metalami, szczegól-
5J£arji-szem.

roczn a  f r e h  w encja  1 4 .0 0 0 .  
i> k ą p ie li w y d a n y c h  w  r . lt> 86: 2 6 5 .3 8 1 .
i^Piele 8ze0Iim wymaganiom tegoezesnyin odpowiednie urządzenia kąpielowe s ą : 
,4Phow °j°we (wspólne) i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, 
jieWanie’ j aziste i ziołowe; zakłady kąpieli mineralnych i zimnych, pływalnia

wPiele nA •— "j — ......
. “f i ®  (wspólne)

os r a n ie  , zis*e i ziołowe, „„„...„j ...tr............................ — - - ...... j — , , - j ---------,
al°Qe (eczenie wodami mineralnymi, żętycą i winogronami. Wspaniałe kąpiele

1 'hi l i i , .  °“ Wiednia koleją zaledwie godzinę, w pysznem położeniu, z lieznemi la-
  ’ : - - - - -  ‘  :i iglastemi, przechadzkami 1 bardzo pięknemi wycieczkami — koleją 

Upuwą WTWe,wszł'stljich kierunkach, aż do gór, podają gościom Kąpie-lowym ws/.elką 
part - * ; codziennie 3 razy gra muzyka kąpielowa w wielkim eie-

Df1 koncerta V a1°^z'ennie bardzo dobry teatr (podczas lata w teatrze letnim), zaba wyścigi Ka- szczególną wzmianko, zasługuje w tym roki
Obev zna6-8!0 n,oweB° kurhauzu.

lik® I Wygodne'1 doskonałe hotele, hotele kawalerskie, kawiarnie i restauracje, py- 
Poc?ti>Tr«W1l 1 1 11 niklowane mieszkania prywatne, często z ogrodami; komu- 
1^. 3 telegraficzna i kolejowa na wszystkie strony. 617 6—6

yjaśn ień  udziela  kom isja kuracyjna.

Droguerja

Alojzego Hubnera
Lwów, ulica K arola Ludwika 1. 13,

(dawniej cukiernia Rotlhandera).

PLASTER THAPSIA
ff. LEfERORIEL-REBOULLEIII

K TÓ RZ Y  S \  JBCO WYNALAZCAMI

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na torytorynm Cesar­
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

P la ster ten le czy  K a ta ry , n s z le ,  
zapalenie  dychawefr, ptuo I optuengj, 
bóle reu m atyczn e , c ierp ien ia  kręgu  pa. 
c b rzo w e g o , etc., etc.

Jest to znak o nity środek z powodu 
pomyślnych ak itków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i
naśladowany.

Dla nmknięoTa przypadków przypi­
sywanych zwyi zajnie z cała słusznoś­
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastn l aby sin znajdowały 
podpisy.

Do nabycia we Lwowie w aptekach pp 
Mikolasehu, Wiewiórskicgo, Krzyżanow­
skiego, Ruekera, Beisera etc.; w KritNo vie 
w aptekach pp. Redyku, Wiszniowskiogo, 
Trauczyńskiego i we wszystkich aptekach.

506 2 3 - 0

K a ro l B a y e r
LWÓW

przy ul. Krakowskiej 1. 11. 
poleca wyborną

HERBATĘ
funt, pół kiio po złr. 1’50, 2; 
] 310 2’50, 2-75, 3-75. 2 1 -3 0
Herbatę w paczkach po cenach 
składu C. Traua c. k. dostawcy 

nadwor. we Wiedniu.

I I  E  K  B A T A

Starsz. lekarza sztab. Dra Mullera,

Injekcja z Miraculo
i p i g u ł k i  leczą bez niebezpieczeń­
stwa i bez bolu ' każdy upływ z rury 
pęcherzowej, trypra (biały upływ) w 
kilku dniach, nawet w wypadkach za­
starzałych, bez złych następstw. — 
Cena 1 zł. 60 et., pocztą 25 et. więcej.

O s ł a b i e n i
wskutek częstych grzechów miłości, 
onanji (samogwałtui , wstrząśnienia 
nerw i osłabienia siłę męzką itp. 
zogtaną radykalnie wyleczeni wkrót- 
kiin czasie sławnymi w całyn świę­
cie starsz. lekarza sztabów, dra Mull«ra 
preparatami z Miraculo, pod gwarancją. 
Cena 3 zł. 10 et., pocztą 25 et. więcej.

Wyłączny wyrób i główny skład 
w aptece pod św. Grzegorzem Wiedeń 
V., Wiiamcrgasse 33. dokąd też wszyst­
kie pisemne zamówienia stosować na­
leży. — Skład we L w o w i e  w aptece 
p. M i k o l a s t h a .  677 6—0 a

Nowo otworzony handel drobiazgowy

A -  S E D L A K
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego 1. 9.

P o l e c a :  1392 2 —0

Wszelkie potrzeby do krawiecczyzny, haftu 
i szydełkowania. Roboty na kanwie zaczęte 
i wykończone. Przybory toaletowe. Instru- 
menta muzyczne, znakomite struny i części 
składowe do wszelkich instrumentów w 

doborowej jakości po niskich cenacn 
Łaskawe zamówienia miejscowe pocztą 

odwrotną uskuteczniają się.

Pociecha prawdziwa dla w szystkich.

„U stóp Krzyża.” i
W  M i e s i ą c  M a j ,  h  o l e ś c i u i i i  U b r j ą  p o i w i ^ e o n j .  W

■ I  Cena z przesyłką 35 centów. A

[H] G autora wydawcy: k s . S to j a lo w s k i  w Kulikowie.

Stare macMny parowe,
Tartaki ,  kotły parowe,  jakoteż  całe  wyszłe 
z ruchu urządzenia fabryczna,  poszukuje 
się  d o  k u p i e n i a .  O fe r ty  z podaniem
teny należy adresować do S I . Z eck liW ,

Briinn, Elisabethstrasse 6. 795

T E A T R  E R . S K A R BK A . 

J D Z I Ś  :

B A R O N  C YG AŃ SK I
O S O B Y :

Hrabia P io tr Homonay . . .
Conte Carnero, król. kommarz 
Sandor B ąrinkay, miody em igran t 
Kalman Zupan, bugaty hodowca

w i e p r z ó w ...................................
A rsena. jego córka . . . .
M abella, guw ernantka z aom u

Ż u p a n a  .......................................
O ttokar, jej s y n .............................
C zipra, s ta ra  cyganka. . . .
S ;  ifi, iyganka
roli ) ....................................
Jósz I • • • . . .
Terko ) cyganie ........................
M ieh a ly  ) .............................................
Jauczi ) .........................................
B urm isirz W ie d n ia ........................
H e r o l d ...............................................
Józiek, l a t a r n i k .............................

Koncewicz
K iczm an
Flo_jańdki

Myszkowski
Babińska

L a sp ro w itzo w L
Recki
Praunówua
R a d r a t
S w ię -k i
P i^ tra szew sk i
C zaraeck i
Ł o m iń sk i
Gtumplowicz
Pm szyński
Swięcki
Seaowski



bzfEłftflk: POLSKI z dnia 30. Kwietnie 1887 r.

m

Subskrypcja na 30,000.000 zlr. kapitału nominalnego o. k. austrjaokiej po 5 |<> oprocentować się mającej

Wolnej od podatku państwowej pożyczki rentowej
zaciągniętej na  mocy ustaw y z 11. K w ietnia 18£1 • (D z. u. P. N. 33).

K w o t a  przeznaczona do subskrypcji tworzy jedną część oddzielnego, w no tach  w aluty austrjaok ie j po 5%  oprocentować się m ającego długu królestw  i krajów  w Radzie państw a reprezentow anych. 
Dla wydać się mającej pańciwowej p życzki re m c w ij obowiązują następu jące postanow ienia:
1. Dług pożyczkowy zaciągnięty  je s t  w um yślnie do tego założonej księdze le u t i postawiony je s t pod ustawowy nadzór komisji Rady Pań itwa dla kontroli długów państwa
2. Zapisy długu opiewają na właściciela i wydawane będą w obligach po 10.000, 1000, 200 i 100 złr.
3. Procenta, w o l n e  o d  w t s c l l t i e g o  p o d a t k u  wypłacane będą właścicielom dodanych do zapisów długu kuponów półrocznie na 1. M arca i 1. W rześnia, każdego roku w c. k. kasie długów 

państwowych w Wiedniu.
Dalej upoważnił c. k. austrjaeki Rząd firmy :

Dyrekcję Towai ryjitwa dyskontowego w Berlinie.
S. Bleichrodera w Berlinie.
Bank dla handlu i przemysłu w Berlinie.
M A. Rothschilda i Synów w Frankfurcie n/M.
Filję banku dla handlu i przemysłu w Frankfurcie n/M  
Ł. Lamberta w Brukseli i Antwerpji 
A. Gansl w Amsterdamie 

zapadłe kupony w odnośnej monecio krajowej wypłacać po przybliżonym kursie dziennym „kurz W ien.“

S u - T o s l s r ^ r p c j a  o d / b ę ^ ć L Z i i e  s i ę

Wtorek dnia 3.we Maja 1887,
w Berlinie w Dyrekcji Towarzystwa dyskontowego i u S. Bleichro dera ; 
w Frankfurcie n/M. u M. A . Kothschilda i Synów i w Filji Bas kn dla handln przemysłu; 
w Brukseli i Antwerj ji u L. Lam berta;
w Amsterdamie u A. Ganalu pod w arunkam i ustanowionym i dla tych firm , o raz  
w Wiedniu u S M. Rothschilda;

w c. k. uprzyw. ausi rjacklm zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, jako'.eż w fłljach tegoż w Bernie, LWOWIE., Pradze, Tryeście i w Agencji w Opawie;
w c. k. uprzyw. Ogólnem Austr Jackiem Towarzystwie kredytowem ziemskiem;

w Budapeszcie w Ogólnem węgierskim banku kredytowym,
poa poniższym i w arunkam i i w ustanow ionych dla każdego z tych m iejsc godzinach urzędowych :

1. Subskrypcja odbywa się za pomocą dodanego do każdego prospektu form ularza zgłoszenia. Każdemu z m iejsc zgłoszeń pozostaw ionem  je s t prawo oznaczenia wysokości kwoty każdego poszcze­
gólnego przydzielenia, podług własnego zdania.

2. C ena subskrypcyjna ustanow ioną je - t  na 97 złr. za każde 100 złr. w kapitale nominalnym z ciągnięciem  bieżących 5°/0 od 1. Mur a  1887. az do dnia odbioru.
3. Przy subskrypcji należy złożyć kam-ję w wysokości 5°/0 sumy nom inalnej, a to albo w gotówce, lub w takich , liczonych po kursie dziennym  efektach, które odnośne miejsce subskrypcji uzna

za dopuszczalne.
4. Rozdział nastąpi o ile możności po ukończeniu subskrypcji za zaw iadom ieniem  subskrybenta. W razie gdyby przydzielenie w ynosiło mniej od zgłoszenia, nadwyżkowa kaucja będzie bezzwłocznie zwróooną.
5. Przydzielone Obligacje muszą być przez subskrybentów  odebrane od 10. M aja 1887, najpóźniej do 30. Czerwca 1887.
Pozostawia się jednak  subskrybentom  do woli, przydzielone im obligacje odbierać sobie częściowo między powyższymi term inam i. Po zupełnym  odbior ,e obliczy się złożona kaucja, w zględnie będzie zwróconą.

Odbiór ma się odbywać w tych samych m iejscach, gdzie się subskrybowało.
Wiecien, B u dapeszt, B erlin , Frankfurt n lM ■ w K w ietn iu  1887.

t  b. uprz austrjaeki
Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu.

W ęg ier sk i  Ogólny B a n k  k red ytow y .
Dyrekcja Towarzystwa dyskontowego.

S .  M . € .  k. uprz O gólny  
A ustrjaek i Z ak ład  k r e d y to w y  ziem ski.

(Przsdruk nie będzie płacony.)

S . J lle ic fy ro d ć r .  

f{o tł}S c ł)ild  i  S v n o w ie .

B ank d la  handlu  i p rzem ysłu .

t  m , mmmm
skorzanne, gumowe, parciane i lniane napuszczane

MHaiU!

i:* a n i

p o l e c a

J Ó Z E F  H A N K E  w e  Xj " W  O  " W  I  E
Skład farb i handel m aterjałów  pod „Czarnym Psem ” łty n ek  liczba 38, we w łasnym  domu. — Liczba Telefonu 173.

Tylko WINA LECZNICZE wyrobu Karola Mikolascha aptekarza we Lwowie,
I —   - ~  1 Z  —. M TTL 1 * *______   L Z l/lrfn tt ,̂1.     _ l li t * .1 ̂  ! rinnO Ti 10 t 1    U. „ * 1 1  * * 1__________i _     ̂̂  v n « —z pomiędzy wiela innych krajowych i zagranicznych, zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci, i skuteczności przez najpierwsze 

powagi na polu kliniczno-lekarskiem we Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerniowcach.

Skład tych win leczniczych mianowicie: wina hiszpańskiego-chinowego, chinowo-żelazistego, pepsinowego, peptonowego
i rnuibarbarowego i napojów dla chorych i rekonwalescentów tj. Koniaku, M alagi, Tokaju, w aptece Piotra Mikolascha i we wszystkich aptekach 
znaczniejszych Monarchji austro-węgierskiej. — -a1292 'ió-'0

W ystrzegać się naśladowań i fałszerstw .

Handel nasion w Opawie, Szlązk austr.
polecają na zasiew y w iosenne:

1'rancuską Ł n c e r u ę  i najlepszą styryjską k o d J n z y n ę  C z e f*  
U u iin ,  przcJni* I t o i i l r z j n ę  białą i koulcz u ,ved u L  ly u n tk if, 
KH|>a4 s e l l ę  i S e r a d c l l e ,  R a l g r a s  włoski, angii lJkl . fianeuiki,
prawd, i yą ) kaliską kukurudzę do siewu „Koński ząb,* pyszny szlazki 
° « u s  g ń rsb l, le n  r y ls k i  w tonnacb, N m Io iH bnrsUtOn 

W  p i ia t e w n  c l i  albiv.yiu.cli birguudzkich żółtyen i czerwonych* swirżo 
uasiifna M isny, J o d ły  b ia łe j  i m o d rzew iu , g ip s  iM*wo*owy, 
m w ó z łc e  k o ^ c ia u t ę  i do pognoju, C e m e n i  t»**rO u ni

* d z l i t  do budowy i wirrjeb miedzi (niebieski); i poręczają za "Zoteluą
i dobrą usługę,

A Cenniki na ią d a n ie  g ra tis.  1337 ó - O

M ęszank: traw dla ogrodów i łąk na każdą porą w zapasie.

FR.  K E R N R E U T E R
W iedeń Hernals, Haiiptstrasse 117.

, Fabryka maszyn, pomp, sikawek, i przy.
b o r ó w  d a  gaszenia ognia. 738 i~o

Z D r o t > r x o

Sikawki parowe, wozowe, do 
zdejm owania i taczkowe, hy- 
drofony, beczkowozy, wozy 
pompierskiH, drabiny .strażn- 
ckie i rynsztunk i, sikawki im . 
gazynoye i ogrodowe, pompy 

d i  w szelkich c-clów, węże, 
gw inty  i t. d. 

Gwarancja.
9 9 “  Illu str . cenniki g ratis i 
franco. — 00 odszczególnień.

D o n i e s i e n i a  ro z m a i te .
po i ‘/i centa od wyrazu.

Su b j e k t a  poszukuje li 
W  Adamow ie / . ; !  w i!r

handel korzenny
•oda eh. rr,8

O ”dolny ekspedjent (subjekt) znaj 
dzie um ieszczenie w składzie farb

Bi e d m

| A 1 o j z e g  o H ii b n  e r a. Lwów.

r o d z t u a ,  ojciee i matka od 
miesięcy ciężko chorzy, 9-cioro 

dzieci mrze z. głodu — proszą o łaskawe 
wsparcie. Zumarstynów pod I.wowcm, ul. 
Szynówka 1 208.

! j p « .s z n L > i i j t  s i ę .  o s o b y  którahy się J 
; 1  zajęła (we Lwowie) gospodarstwem }

Naukę b/erm ierki udziela ajk 
dawniej, tak i obecnie. Adres: 1. 9,

zajęła (we Lwowie) gospodarstwem | ulica Wekslarska I. piętro od 3. do 5. po 
.1 doinoweirj: gotowaniem, bielizną etc. Lliż- * południu. Z uszanowaniem P i 1 o c k i. 

i sza wiadomość ul. Pańska 1. 7, 1. piętim

p r a w n i k  z zawodu,  .  , poszukujo pod
. _ bardzo przystępnymi warunkami Admi- 
I nistracji kamienicy w miejscu położonej, 

! jako ubocznego zajęcia. B liższa wiado- 
11 mość. w Administracji „Dzicu. Polskiego “

n n d c l  Knnuera poszukuje 
iikiyknnta.

H a n d
I»i'j

Kredens orzecliowy z marmurową płytą 
dwa K ika, lustro, dywany etc. do

'.sprzedania, ul. A k a d e m i c k a  20, li. piętro.

Mieszkania i sklepi
po 1 cencie od \ v y r o ^ x < ^

d O O  pokoje z przynaj® gj. J , - '  
i .  Li, O  ii. K raszew sk iego^^ '' b1*1

Mieezkunia I piętro, 5 P p; 
ietro ó pokoi * (

$

konem, II. p i ę t r o  ó p o k o i  
od Maja do najęcia, ul. Krasze'v' , -  '7 y‘’
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